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W sobotę, dnia 31 stycznia 1914 r. 
odbędzie ai' 

na korv.yść K2sy wspsrc Stc" anyszenla ma1slrów przemysłu włóknistego. Kosztowne nagro• y dla najoryginalnielszych masek. Dwie orliiestry. PrzepiQKue tJ. kora~je ora:i: inne nfespo· 
dziankL l \\AGA: Pancwie Lezv.arunkowo w strojach balowych, a panie w maskach . .Bilety do nabycia w lokalu StowaPyazenia Zawadzka 5, od g'.>dz. 8 no 10 WJ-:Jcz„ a w <:n iu balu 
od 10 rano przy wejściu do teatru. · rZ119- s-: 

gabinet Denły:1łyc zny 
Lekarza dentysty 

.t. SłaDkina 
tronie cudzoziemskim i 19 czerwca 
1867 roku wzięty do mewoli przez 
republilrnnów został rozstrzelany na 
zasadzie wyroku sądu wojennego w 
fortecy Queratero. 

Historja Jest mistrzynią narodów 
już chociażby dlatego, że się powta

b. asystenta nadw'tfen~linli~k. dent. Engela w rza. Powtarza siQ z uderzającą wprost 

mieszka obecnie Piotrkowska 88
1 

telef. 
11·31. Przyjmuie od 10-1 g rano i oo 4-8 
pp , w niedzielę i dal świąteczne od 10 - 12 g 
rano. r2116 - 13-l 
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r2110-l-1 

11.>zisieJszy nurner ·sldada 
aię z 8 kolumn. 

KALENDARZYK. 

dokładu0Rc1ą nawet w szczegółach. 
I ks1ąże Wilhelm Wied, zdecydowa
ny na wzór arcy księcia Maksymilja
na wstąpić na tron albański, nie mo
że będąc oficerem prusJdego sztabu 
generalnego nfo znać historii, a zwła
szcza tych wiele znaczących dlań 

przykładów. 

Pół stulecia temu wstecz cesarz 
Napoleon l\Iały, marząc o podbi~iu 
Meirnylrn pod w pływy francuskie, wy
brał na narzędzie polityczne swych 
ambitnych planów arcyksięcia Maksy

Wtorek, 27 styczuia 1914 r. 
Dz 1 s: Jana Złotoustego. 
Jutr o: Ob1aw. św. Ag·n1eszki. 

, miliana. Obecnie brat rodzony stra
conego w Melrnyku arcyksięcia, ce
sarz Franciszek Józet, w imieniu któ
rego działają obecpie Bercbtoldy i 
Tisze, marzy o pod biciu Al ban ii pod 
wpływy austriackie i jałrn narzędzie 
swych pomy;,;łów wybiera .księcia nie
miAcldego Wieda, 

Pi~ćdziesiąt lat temu wstecz w 
roku 1863, na rozirnz Na1,01eur1a HI 
notable n.eksykańscy wy brali arcy
lrnięc i a aust ri ac t: ego .Malcsymlliana 
cesarzem Meksy Im. Niewiele co wię· 
ce) jak trz,v luta utrzyu .nt się t en 
meszcz~J)UJT ~ 4 aJ.rqj'lll11fan na s~ym 

Na rozkaz cesarza francuskiego 
zainscenizowane zgromadzenie no
tablów Meksyku .wybrało" arcyksię
cia Ma1csym1l1ana. Na rozirnz austriac
.1i1ego cesarza poluewne zgroma1ze
nie notablów albańsldc.h „wybiera" 
.księc ia Wieda. 

.Maksym1Lan w11hał się: przy i ąć 
czy nie przy 1 11Jować Jcuron.} '? Ale nie
i;;tety uył pod przemożnym wpływem 

żądnej zaszczytów żony, Karoliny 
belgiJsldei. Arcyksiężnę nie zada
walniał pałac generał-gubernatorski 
w Mediolanie-czarowała ją myśl, że 
będzie mieszkać w paJacu cesarskim. 

Podobno księżna Zofia, żona księ
cia Wieda jest nie mniei ambitna i 
energic~na niż była arcyksiężna Ka
rolina. Prywatne mieszkanie w Pocz
damie, według nieJ, ma mniej powa
bu, niż konalc książęcy w górach 
dzikiejAJbanJi i pcha mę~a w odmęt 
albański. 

Pięćdziesiąt lat temu wstecz, ce
sarz Maksymilian w.kroozył do Vera 
Cruze, ochranianego przez oddziały 
cudzoziemskie. Między nim a me.ksy
kańczy k~mi stał las bagnetów cudzo
ziemskich. Swego u1rnronowanego 
„wybraóca" lud mógł witać tylko 
zdaletca: zwarte szeregi bagnetów 
Jcara.binowych austr iackich, włoskich 
1 belgijskich oddziałów ochraniały 

casa'rza przed · "wiernym ludem". 
Gdyby nie było tych oddziałów 
międzynarortowych, l\!laksyrniliana w 
dzień przybycia do Meksyku 
nie ominęła by kula pierwszego lep
e.zego patrioty-re publikanina. 

'l1ymczasem "rząd" albański, iak 
I 

wiadomo iuż, " czyni stararlla", ażeby 
wysłano do Albanii oddział między
narodowy, w celu „utrzymania po
rząr:ilrn 1 bezpieczeństwa w Valonie• 
podczas wiazdu da stolicy „ w.v brane
go" Jrn 1ę cia, czy na wet króla. Dla 
J<sięc1a Wi eda przy~o tu wu i ą rzeczy
whc1e urvczys te s pot1rnrne: zmuszo
ny będzie wł<raczać do Albanji pod 

wzmocnioną osłoną. Z morza na Va
lonę będą skierowane otwory armat 
eskadry mi Qdzynarodowej, a na uli
cach będą rozstawione szeregi woj
ska korpusu ekspedycyjnego. Jest to 
doprawdy rozrzewniający obraz wja
zdu do swej nowej rezyrlenc ii, pr .~ · " 
cały naród "wybranego" rnonarch,vr 

Zupełnie zrozumiałe, czemu te. 
księże Wied zaczyna s i ę wah ·ic 
Wcale mu się nie uśmiechu perspc J;. 
tywa panowania w Albanji, będąc no 
łasce cudzoziemskiego korpusu eks
pedycyinego. Nadomiar złego, ju?. 
teraz daie się zauważyć potężn;-y 
ruch, dążący do osadzenia na tronit> 
rodowitego albańczyka. 

Kemal-be j i Essad-pasza niewąt
pliwie chcą odegrać u siebie w gó
rach albańsldch, rolę meksykańskich 
Hauresów i Diazów. Już teraz poło
żerne w kraju, tak się przedstawia, 
że książe W ied zacznie panować v. 
Albanj1 dopiero po tern jak ją zdo
będzie na czele woisk koalicyinycb. 
W ten sposób wstąpiwszy na tron, 
książe 'v\' ied stanie się w oczach 
pod bitego · przezeń narodu uzurpato
rem, a głowa tego uzurpatora -
zdouyczą patriotyczną pierwszeg1; 
lepszAgo fanatycznego albańczyka. 

To, co obecnie dzieje si~ w Al
bani 1, a ieszcze barr:iziej to czego się 
na l eży ::;podz i ewać w niedalekie~ 

przy::;zlośoi Je-:;t do pewnego stopnia 
dziełem Austr ii. Jest aż na zbyt wi
doczne, że księciu Wiedowi z jego 
skłonnościami romantycznemi poszu
.kiwac:.za przy~ód grozi los Maksy-
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lliliana meksykańskiego, lecz i Habs
burgowie ze swej strony powinni po
myśleć nad losem l\ 11 poi eona 111, 
kt.ótego del i katon dyplomacja. nietyl
ko, że zapędziła du gro bu niesz~zęs
nego protegownnego, 11le dopr0wndzi
łn -samego Bonaparlt·w1 do Sedanu, 
zrzucHa gu z w~·ży11 ·nu i zdruz
gotala ce:'larstwo, IJa ktGrf>go gn1zacn 
powstała renublikl\. 

HistoriH . nie tylko ucz , ale i 
mści się. 'l':' u!'ltatuia cecha wiecz
nie powtarz»ll\Cej sit; hiątorji naiwi~ 

doczme1 zup ełu1e została zapoznana 
prze.z Habsburgów. 

Z. R-ic•. 

i t weeac:;e Krysiiaiia. 

Odkrycia w sprawie spisku u
kra1ńcow 1 J1akatystów przec1w1rn po
lalcum w Oalici1 będą JJJioly poważ
nie1sze następstwa , Pom1 n ąo 1ut 
wrażenie, 1 alue zrobih" nn spoiec:zeń
sb 1e polstriem w Galicii, wJ{tótce, 
.ia1c dono:'.!1 Jrnre.:ipondont jednego z 
dz1ennil•ów pozuańsldc11, Kotu Pol
skie ma pocz,ynić pewne Jrruki. 

A więc przedewszy:-ttciem wystą
pi przeciwko lrnnsulatowi nientlPc· 
ki emu \\ e Lwt•Wie 1 l 1 ędzie się do
magało oit rzn,tlu nustr)acl<irgo, aby 
poddał dzlHJalność te<!o konsulatu iak
na1ściśleisze1 Jrnutrol1. 

1\onsulat JJ1e111iecl<i istnieje we 
Lwowie dla celów admini~traeyjl10-
bandlu"' ycn. Dl) zadnń 1consulatu 
rnernieck1ego we Lwowie ule należy 
.aon'::ip1ruwanie z cz~sc1ą ob.v\\uteJi 
państwa austrial'kiego przeciwko III· 
uym oby\\ a telom p1\ństwa nustr1nc
.k1ego, clloćby tymi obywatelami by
li pnJacy. 

Pu•.{ tóre, Koło Polskie zajmie siQ 
zbaiJ<lnrnm d11klaÓ.ne111 roli, J<tórą 
szet selte )l " m n1stequn1 handlu, u 
więc .jeden z naiWJZ::;,z,vch urzędni
Jców mtrnster ' alnych, niejaki R1edl 
od gry w n w spra\\ 10 en11µrucjjnej. -
T~n Riedel Jest "~7.echnienicem i 
przyjacielem oso bi st.\ rn, oraz poli
tycznym profesora ~.t n.ns:.-o\, l;tóry 
t1rzysJany do \Vied11in przez łrnkat~--
tuw, za .kulisami odgrywa wiellH\ 

tuię polityczną w v\ 1eduiu. Tenże 
Saninssa - iak wymlrn ze sprawor.
dań seJ<retarza gener<1lnego !rnlrnty
stycznego Schultza, oczelował tego o
statniego na dworcu w Wiedniu, gdy 
Schultz po l echał do UalieJJ. 

wał i wy~łAnuie bardzo wrogo prze
ciwko Polsloemu 'l'owar7ystwu emi
gracyjnemu, podczas gdy rów1wc:1,e
enie tolMuje zupelnte lllepralll'Tll\ 
działalność 1Iiezatw1ertiznnego · przez 
władz~ townrz_v::itwa emigrucyj11e~o 
ukrnil'Jgkiego „Pru\o\ idcn'e" we Lwo
wie. 'rt1k Sł11l1C) .Kolo l'oJRkie przed
sięweźmie kruki przec1w1rn protP-so
rowi uniwers.vtetu "iedeńsJciego, 
d-rowi Ut-liersbergerowi, l<tóry 11ale
IŁV do nai(HH'ltwszvch <'Zio11ków to
"arzyst\.\a halrnty'sty<'znego pruskie· 
go, podczas gdy r~\wnot'ześn1 _e z~
milcza ą1~ o tem swo;em urze::;tn1clw1e 
w o w Pm p1·11::.iuł"1lsJ\1e111 tul-\ nrzystwlt>, 
zdoJał ~ie :udaasć w J11..,l<i następc.v 
tronu J 'mtt1rmu e gu o stu:-unloi<'h 
polslco-ulrrwńsJ<ich z tytułu, że un l!· 
niwers.vt.ecie wiedeństdrn "ykłada hi
storię Europy \\S<"hodrnei. 

WszJ~tlrn to z11~l<Pt"1,yło Koło pol
$kie zupeł11ie rnr<:1 odr.1et,Ą·unie. 

W ostnr.nicl1 d" uch Jatach przy
wódcy Koła polsJ(egu, a przede!hszyst~ 
kiem prezes :Koła or. Leo troSZ<'Z:V! 
się bardzo mało o za15adnienia poli
tyczne polslue w szersz.vm zalcresie 
tego słowu, rne starał się poz11ać lu
dzi i sto."'.luulrnw w Wie•Jnm, lekceolha· 
żył sollle nadzoruw1rnil} tych i;tosun
.ków tuk, ia.k: to robili wszyscy po
JJriedni rrt•zpc;i I\ola polskiego, po-
czsna 1 ąc l•d GrodiolsJ<iqrn. . 

To kż l(uło polskie zupełnie o 
tern wszvstl\tem, co si•; dr.ieie w "Yi
szvch :>Jera„h potitrcz11ych wiedeń
s1<\cn me \o\iedztało, ·a uiiędzj iuneml 
naw1Jt nie wiedziało, dhwzf'p;O nustr· 
iacJd 11a8tępca trnnu sttił siQ talmn 
przywc1elem Ul:raińeów. 

Teraz polrnzrne się. tż. e na:itępra 
tt-onu dostat się pod wpłylf ha1rnty"
tów pru1:rn1d1 i że to oni r, po1i.ocą 
swego pro1Psorn 'uniwersytetu wierleń
sk1e~o zdołali go m:posob1ć Jak naile· 
piej dla U11raińców, a jalrno.jgorzej 
dla PuJal1ów. 

Koło polskie posbrnowlło więc 
teraz zaurać się energicznie do na
prawienia przynaimn1ei czę8ciowe) 
sz1<0dy, Jdóra wynilrnęła z dotychcza· 
f\O\\ ego zaniedbania. Pra\\ dopodob 
nie 11astępcy tronu będzie niebawem 
przedstawiony obszerny memoriał 
historyczno- polityczny, ośw1etlnjł\c.v 
praw dziwa znaczenie i::tosunków vol
slrn uluaiń,,;kicb. Wypracowaniem te
go memo1·j11łu zajmą się_ naipovrnż· 
nieisi histor:rny i politycy polscy. 
Przywódcy Kola polskiego postano
\\Jli dokłariniei, niż do tej pory intor
mo·wać się, Rkąd 1.Jiorą si~ w sferach 
decyd u 1 ących często informacje i na
stro;e, \o\ rvgie dla Polalców, 

• • • 

Minh;tAr oświatv nie zatwierdził 
uchwały rady urii.werAytetu kiiow
sldt-go, pow11łuiące1 na katedrę fi10-
Jog 1i ldasycznej w tymże umwersy
tecie prot. Klrngera, polo.ka. 

Fakt ten wywołał, jak pisze ko
respondent „Russl{. Słowu", wielkie 
zdumieni~ w .kołach profesorsloch, 
ucllwałę bowiem rady uniwe1·sytetu 
po przedz1ł y o.koJicznosci 1111:-;t ę pu 1qce: 
Gdy opróżniła się katP,dra filolo~J..i 
na unh\ er~ytecie ldiO'h::lldn1, w,vdział 
h :stot·yczuo 1ilologiczny wybrał prot. 
Kllngera, uchodzącego za jednego z 
11a 1ep8zycll filolog-ów w Rosji. Spra
v.a przeszla do rady. Prze<l glosowa
niem pr1•fesor wydil»lu prawllego, 
.Bulimow10z, członek: rednlrnji „Ki
jewla11in<t", osw1adr.zył, że wylJór 
Klingera iest bezprawny, jest on bo
wiem z pocł1odzA1da p(llalciem i zo;o
dni9 z oirólnilriem mini<>tra Kasso, 
nie może być protescrrRrn. 

ltel_-:tor uniwersytetu, Cytowicz. 
wyia$nił, ~e okómilr rodobny doty
czy wyłą„zme sredr :d1 zakładów 
Il11Ul<0\\ ycłl. Co się znś tyczy t111i
wersytetów, to polocy znimowali w 
nich nieteduokrotnte stnPl)WISka pro-
1esurów. Przed J<ilku rlnlaml połllk 
\\ ag11er rrzeniesiony został :pr7ifl:r. 
mir1rntra J\osso do .MoPlnvy. Dz1eln1n 
i protesorow1e wydzia:n .tllologicznfl
go zwrócil i uwa~ę na to, że Kllnger 
1est bardzo wybitną rcwnµ·ą naukfl• 
v. 4, niezh~dną uniwrr-"ytetnwi. Prof. 
Ardaszew nntl11ni11st o.::t.r1egał przAd 
niebezp1ecień-:twem, )aldem lr lilturze 
rosy ' slc1ej grużą profe~orowie- pola~y. 

Rada w głoso\-\aniu większością 
a1 glosów prze ci~· ko 25 wy brnł~ 
prot. Klingc-ra na lrntedrę filologu. 
Dwn} protesorvwJe założyli przec1w
kl) tej uchwale „votum separatum". 
Obecnie okazało się, że opinia mniei
szusci odniosła trvumf. Minister o
światy nie zatwierdził prot. Klingera, 
który przyią! znpro::izenie uniwersy
tetu llhowsluego i obe11nu;e tam ka
tedrę tllologji JdasyczneJ. 

Dziennik rosy1sk1 dodaie, że wy· 
ia~d prof. Klingera zngrnn1cę uwuża
ny' Je8t przez Jrnla m1aroda1ne za 
bardzo \\Jelkf\ strat~ dla nauki ro
syjskiej. 

Zaga kow 
z ro 

W nr. 9 „Rlecz• zwraca uwng~ 
w ouszn11;ym artykule na iiiezwyJde 

w mlastc'!?.\ru Fastowie, w pow. wa
silkowskim w gub. kiiowskiei. 

W miesiąc po u1{'Jńczeniu proce· 
su BeJlisa, pisze „Riecz", w odległoś
ci dwuc.h godzin jazdy od Kijowa 
oopełniono morderstwo, które po('! 
względem zagadkowości i uderzaiące
go podobieństwa z zabóistwem Jusz
cz_yńslciego, budzi najfntalnieisze po· 
deirzenia. Dnia 10 grudnia we 
w~pumnianem miasteczku, w zagro
dzie slcładu drzewa żyda Kabana, zs 
budką stróża znaleziono trup 12-13-
lctn1ego chłopca z 13 kłóterni ranami 
na szyi_ Zabity miał na sobie krótki~ 
ciepłe palto i dwie par.v ~pudni, z 
których _ V\ ierzchnie były rozcęte 
i s11\Bzczone. W pobliżu trupa znale
ziono otwartą pustą portmonetkę i 
,yielki guzik, a niedaleko opodal 
chustkę na głowę kobiP-cą, zbrukani\ 
krwią . Obdukcja sądowo-lelrnrska • 
dokonana przez powiatowego lekarza 
Zura w siu ego, skonstatowała, że na 
szyi zabitego na przodzie od ucha do 
ucha, jest 13 kłótyc.h run, z których 
jedna ponltej prawego ucha, jest po· 
d wó]Ila. Hany zna) dują siQ w odle
gło~ci mniej lub więcej sy mefrycz
nei i dwie ostatnie, przecinaiące tęt· 
nice szyi, są bezwarunkowo śmier
telne. Na twarzy, olrnlo nosa, wykry
to d~a siflce, poc:hodzące od siluego 
nacisku rąk przy próbie zaduszenia .. 

Fakt uduszenia potwierdziła ob
dukacju płuc, w .któr•ych znaleziono 
pe w uą · lir<.z b12 czarne) krwi. Próc7; 
tago wszystlc;e organy wewnl}trzno, 
wątroba, nP.rlci, jelita i mózg pozba
wione z11!łfnły Juwi. Więfrsza część 
lcrw1 wsiąkła do palta zabitego. Za
d11ych or.nok gV1 ołtów seksualn,ycł 
nit1 zn11]Aziono. Zabity iest ~yriem 
m1ej:'lcowego krawca, żyda, Joselem 
Pas.druwem. 

W przeddzień zabóistwa wieczo
rem, na placu w poblitu Jrnwiarnl 
Dońskiego, w odległogcl 350 - 400 
łsruków od zagrody Kahana, bawiła 
si~ grupa dzieci, śród których byłP 
dwoie dzier.i Pa;;zkuw11, chłopiec 12 
let11i Jose1 i 10 letnir. s1ost.ra jego, Pe· 
rel. 

Olrofo 5-6 wleczorem zbliżył sif,. 
do dzie<'J niezna :omy mężczyzna, '! 
wlelrn lat 40, z rudą brodą i propo
nował dzieciom, aby go· ktokolwiek 
zaprowadził do sklepu monopolowe· 
go Jub tr11Hler1ii za ó lrnp. 

Josel zgodził SIQ zaprowadzi6 
nleznu.1c;mego. Po pewnym czasiE' 
rodzice ZflUWażyH nleobec11ość dziec
.ka. PoS.ZUJ<lwania trwały <Jo re.n11 
Chłopca znaleziono w pow.rżtizy sp~1-
sób zamordu\rnnego w zagrodzie K~· 
han a. 

Wkrót.ce aresztowany został prr.y 
puszczalny zabó ca. W polic]l zwró
cono uwugę na podobleń .;two aresz· zagadlwwe mordert1two, popełnione 
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Zdaje się, że szef sekcji Rledl z 
llamuwy protesora Samassy występo-
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momaos na He wojny rcr-yJskoujapońsk:si). 
.Spolszczył J. B. 

A znte11. wypadki u~prnwiedli
łriały priepowiednie; Rr. żdestl\jeńskij 
n e potratit się oprzc-ć admirałowi 
Togo. W nutatrnlrn oł ówelc steno
gr1ilował: „Godzina 2 miuut 85, bit
wa wsgrnna. „Osliabia" niezdatny 
więceJ óf) użytku, opu~zcza plac bi
twy. „Suworow" - cu1nidy, „Nik· 
ko" lwz poważniejszych usz1,odzeń." 
Herbert Fergan, doh1·y pt·oro1r, 
uśmiechnął się . Nie dlatego, aby' 
zn ~·c1Pstwo 1apończy ..ków leżało mu 
na sercu! Nnj\\yże 1 eyrnpntja iego 
Die 1.Jy1a po f:>tronie [rburo\o\at:vc.h mo
s1rn11, iecz przeehvlala się na stron~ 
ni ppończyków, Ji t ót;yc.łl delilrnt
ną i rliZkoszną gościnność miał iut 
sposolmośó d11świadczyć.„. Lecz da
le1rn waznieji>U\; l)yła ta olcoticzność, 
~e flota '.l1og0 bym wlas0iwie flotą 
a11g1elf-'JW 1 flotą zbudowaną w Ang-111, 
uzurojon~ w An~1 1, wyćwtc%ona„ 
\\ r•rll\\'< Ollą r! o Wu , 11,y wcdtu~ 11,etody 
i ;rn:-;n l 111~H•JS J.,;ich. I 1u1>..{1ej"lJ<a nil~ 
łość \i 1a;;11a zna dowala swoje zado 
wu1r.nie w t t•n; 1111rod•Jwem pow0Jza-
111u .... 

- AlJ right! Przed godziną wszy. 

stko srę s1rnńczy. Lecz trzeba dM.yć 
do tei eh wil1!... 

Szosty, czy siódmy ~ranat wy
hudrnąi ua pokładzie, kłud~\C tu i 
tam ktlJ<a, trupów. Niewzruszony 
lt'crgan pochylił siQ: czy:::-ty i gła<ll<i 
Jeszcze przed chwila, Jale po::ar1zka 
w salonie, p(1Jdad, 1 , rudstawiał obec
nie cnaos zdeforrnowar.ych, pom1e
szanycl1, poc1ęt.rch w 1rnwałk1 i po
tłuczon.) clt przedmiotów. Cielda krew. 
Oderwane części Ciała ludzkiego 
Zlliie1i1ały się rozdartemi p1er:;1ami 1 
rozrzuca1Jem1 ~ nQtrzuosciami. Ogień 
pożerał te 1rnwalld ciala Judzk1e~o. 
Lec1:1 uoua, idąca z przyrządów do 
gaszenia og!1ia, wa1czyla 1eszeze zwy
cięslrn z ptorn1eniarnL Nad wszyst
Jdem jednak górowafa niemilknąta. na 
cllw1lę 1rnno11ada. Roztizarpany, pu
stuszun.v i tłuczony pa!lcerni;< nie 
prze:::. ta wał zadawać zatarcie 
6m1erc1 swym przeciw nikor11. Zwa
~ywszy wzrolnem WSZJ'St!de to, rzu
ca1ące się w ocz_,„ lecz powierzchow
ne rany, powtórzył zdanie, wypisana 
przed eh wllą w uotutllllrn: 

- „Nikko"- bez poważniejszych 
uszkodzeń .... 

W chwili, gdy Ferg1tn wymówił 
ostatni "yraz, oficer b1eguąc,v z po
kładu, potrqcił go '• minio gorączko
wej Cli\\ ili, sJcłonił Sl'1 grzeczuiP, u by 
go przeprosić, przed 1•ójsc1em d.aleJ. 

Alll O 'i'akomart San, doki\d pan 
tak·p~u.zisz1 

\Yie"'-brabia Hiuta !chorl:df iut 
z ostatnieµo stop11111. pot<hldu. Za
trzynrnł s . ę JC'11lalc uprzt- wie, ab.V 
za~pol<o1~ cie.Jrnwosó goścta 11.ug1e1-
skiego. 

- Naprawić komunikację po.kła
du z tylną wieżycz ...• 

Herbe1·t Fergan nie dosłyszał 
ostat11ie1 zgłosln. Jeszeze jeden pękł 
g1·anat tuż obolr pokładu, tym razem •.• 
granat dużego Jrnl1uru. z bawełną 
strzelniczą. 

Fergan u•dyszał straszny huk, 
doirzuł mglę koloru o~hry, w:ęcej 
błyszC!zącq, duleHo więcej bł.vszczącą 
niż słońce„ .. i z trudem, ciężko, pod
niósł się szalonym wysiłkiem nóg 
i rąk, oraz bardziej uiebezpieczuym 
wys1łk1em port1żonego JLózgu, l(tóry 
rne rozumu~, który przestał rozu
mieć. 

Mostku nie było ju~ wi~cej, ani 
górnego pokładu. Na ich miejsce 
u1rza1 Fergan metal... żelażo, miedź, 
brouz, ponueszane, w jednym wiel
Jom nie1adz1e.... Wszystlrn to było 
jeszcze czerwone od ognia, miejscami 
uawet zwęglone. Fergan z trudem 
zda1-,ał sobie z tego sprawę, że gra
nat porwał ws:tystliO, wszystko roz
topił 1 zarniemt w gruzy. 1 wszyscy 
zmarli, wszyscy: icomendant, oficer 
kierujący strzelaniem, oficer 1derUJq
cy biegiem stntJrn, wszyscy pomoc
nicy ... wszyscy, oprócz rnego. Fer• 
gan nie zauważył, gdy został rzuco
ny w boi{, •.rv otlległości 20 metrów 
od w,rbuchu .. W:vpro::itował si~ 
1 spo:rzał wo:rnło. 'ruż obok nie
go ucięta ina\\ 1dlowo !.do wa, leżała w 
l.H'unatne lrnłuży. Uśmtecnałet s ę, 
i;d.vż ucręta była tak pręd1<0, że spa
raliżowane na~Je mię,n1e uie miały 
nawet cza::;u pozbJ ć s ę swego u::;mie
cilu ..• 

Ferg-an zacz~ł mówić. znziwio-

ny, ~e głos jego nie stracił .Jeszcz~ 
dźwięlcu: 

- Wszyscy.... tak, wszyscy u
marli.... Ale có~ to'ł Nie, nie wszy
scy ... 

Na samytn wierzchołku rozpalo 
nych jeszcze do białości gruzów, pt 
środku płomieni i ~arzących się w~ 
gli, ukazał si~ fantastyczny człowiek. 
Zawieszony niewiadoma na czem. v. 
sposób niepojęty pochylił się nad 
alrnstyczną tubą, prowadz11cą do sa
mej gł~b1 okrętu i połączonej z cen 
tralną stacją, gdzie zbiegały się tu
by steru . i maszyn i w tę ziejącą 
tubę krzykuął rozkazy, które ludzie 
schronieni w dole, wykonywali, nie 
pode1rzewa i ąc z pewnością vkropnego 
położenia tego, który służył im za 
oczy, uszy i inteltgenci~ i który 
aczkolwiek groziła mu w ku~.dei 
chwili zagłada w płomieniach, pre 
wadził dalej niewzruszenie ciągle 
ieszcze walcząc~ pancernik do zwy 
cięstwa. 

- Hi rata Taka mori. 
Chwie)ący się Jeszcze Herberf 

Fen~~to wytr:zeszcr.ył oczy i oglądał 
ze zdumieniem oficera japońskiego, 
stojącego na stras•mym postumencie 

Wybuch pocislrów zrzucił go ró\.\ 
nież ze zmszczonego mostlrn.... r 
czarny Jego uniform znaczyło nit> 
odbicie ognia, leeµ lcrew zeń pł,ynąca„ 
Lec?; przed eh wiłą powalony, zm~ 
Jazt w swe! nadzwyczajnej energii, 
w duni1e swe1 ras.v, nadludzl{ą sile 
aby onząsna/~ się 1ednym wyslłl{iem 
ze S\\ et('o 0LirP,tw1enia i po uiadi: in· 
stynJ\towu1e ·nu naiuliższy i mqni~ 
bezpieczniejszy posterunek na polu 
bitwy .• _ · (D c. n.) 
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iowanego do oso~y. która, według 
vpowmchinia dzieci, wywabiła cJ1lop
ca. Na palcie niezna jomego znalezio
no Jcilka plam krwawych i brak by
ło ed negu guzika. W yiaśnił on po
chodzeme tych plam tf'm, że w przed
Jziell uw1ęz1enia został silnie pobity 
j Jcrew szla mu nosem, co późnie1 SJę 
!)Otwi.er•Jziło. Znaleziony guzlJ{ nie 
był podobny do guzika, znałezione~o 
przy zabitym chłopcu. W rnez11a•o
r1~· m dzieci poznały tego, który "~'
wabił Josela z placu znbawy. Aresz
towany przedstawił paszport. na imię 
\\'łościamna ze wsi pod Fastowem, 
Kozyczenki, lecz r1rzy sprawdznn1u 
paszport okazał się fałsz,ywym, a 
aresztowany odmówił wymieniem~ 
swego właściwego nazw iska. Sledz
two w teJ sprawie prowadzi sędzia 
aledczy, Jankowskij. 

„Riecz" ~ąda wykrycia tego prze
stępstwa i podsuwa przypuszczP.me, 
~e za plecami zabójcy stoją czarno
socieńcy. 

WiaDom ości ogó~ 
aszporty zagraniczns 

dla rezerwistów. Mrn1st1,r,um 
spraw "ewuętrznych J'(\Ze8łało gu
bernatorom ok6lmk, w którym zale
ca, aby przy wydawaniu paszportów 
szerego wct•m rezerVt y zaznaczać na 
paszportach, że właściciel ich należy 
do rezerw;')·. 

Rezerwista zaś, otrzymując pasz
port obowiązany j est: 

wskazać na jaki punld zborny 
sta w1 s1e on w :tazie µowołarna do 
służby czynnej lub nlł ćw! e zenia; 

zawiadomić o doldadnym adresie 
tego naczelnilrn wojsJcowego, w któ
rego obwodzie stawał do powinności 
"\Yojskowe1. 

~1 eotrzyrnanie z jakichkolwiek 
powor1ów zawiadomienia o wezwarnu 
na ćwiczenia i terminie ćwiczeń IJie 
u wal ni a szeregowców rezerwy od o
bo wi qzlrn przy bycia na te ćwiczenia 
do urzęriu naczelnika wojskowego 
tego pO\\ i atu, który został wskazany 
przez nich w chwili otrzymania pasz
portów zagranicznycJ1. 

() f'ołożenie prezesa Du· 
my. Wediug intormuc)i „Rieczy", 
dziś jest już zupeJnie wyraźne, że w 
'"'"ż -=zych sferach nie życzą sobie, 
a .} Rodzianko pozostał uadal nasta
nowisku prezesa Dumy państwowej. 

2 ~adzór nad kc. lejami.
Minisforjum .komunikac)i Ruchłow 
polecił przygotować materjały do zu
pełnej reorgamzacH nadzoru inspe.k
corskiego nad kolejami. 

Ze świata. 

O iłodin nie umarł. - Roz
głoszona przez niektóre paryskiu 
dzienniki w dodat!rnch uadzwyczaj
nych wiadomość ó zgonie znakomite
go rzeźbiarza francuskiego. Rodina, 
okazała się na szczęści!} przedwczes
ną. Rodin, będąc ciężko chory, 
wpadł w sobotę wieczorem w długo
trwałe omdlenie i le.karze zwątpili 
jut całkowicie o mo~ności wyprowa
dzenia go z tego stanu. Wiadom ość 
o tem przedostała się do pism w· for
mie faktu o śmierm. 

Stan zdrowia Rodina, ze względu 
na jego sędziwy w1ek, budzi wciqż 
oajpowatniejsze obawy. 

O „Dom polski" w Mera• 
nie. W Maranie zawiązało się To
warzystwo celem stworzenia instytu
ó)i, w której by niezamożna, polska, 
1.lcząca się młodzież, potrzebu 1 ąca le
czenia w klimacie południowym mo
gła znaleźć opiekę i pomoc. Nie wąt
pimy, ~e znajdą się środki materjal
ne, umożliwiające 'I1o\\ arzystwu speł
nienie tak humanitarnego celu. 

Z za kordonu. 

(] Zjazd hakat~atów. W 
Gdańsku w ub. niedzielę odbylo si~ 
zebranie delegatów Ostmarkenvereinu 
~ Prus Zachodnich i z provlinc1i Po
morskfoj. Heprezentow11 nych było 87 
i?;rup ze 1 oo głosami. Przewodrnczył 
:Jrotesor Hoffmann z Gdańska. JaJrn 
gościa J1ouorow1 przybyli różni wyżsi 
urzędnicy. Sprawozdanie z dziułal-

r10ści wygłosił pułkownik pozasłut-· 
bowy SC'breiber, za:rnaczaia,c, że Ost
mar1•euvcre1n w ostatriirh Jutach nie 
czyu1ł w tych dwóch prO\\ 1nc ·ach 
liczebnie ż11dnyc:h poslęptiw a to dla- + ~.onfas tata. Z Radomia 
tego ni1ędzy i11uem1, ~P polityl<a rzą donosza, IŻ tamte sze \\ fir<ize 8UIDlfll

du była r·h\\ 1e1ua i urzę,tnii<om Rze- stracyin? zArządzil.v 1rnnf1--lwt1, nr. 
szy sred n1m i niższym skreslono (JO- 6-~o „Ga'l.ety Radull1Sl<1e)'' za za
datki h·re::uwe. Głó\\ uy zarząd i zwią- m1e~zczenie ai;_t.yJrnłu p. t. „Upadek 
zele pruWll!Cl (lnallly prlH'O\l acy rączo . rnarJaW1tyzmU · 
" Jderu111rn fflZ"-'zerzanill p1:-:m „pPu- + . ara prs::so')Ma. Z rozpl)
cza · ącyth". Cotrnh~ iel{ na rlz iei po- rządzema general-guh ernntor'.1 war 
kladn Ostmiirl\f'l>Vt>rein także 1 w im- sza\\ slnPgo, redal<c,yę „Dz,1enn1ka Ku
tolilrncll niemiecldcb, bo bez nich jawsJ<iPgo" sl<azano . na zapłacenie 
waika na kresach byłaby bardzo tru- 100 rb, Jo:i~y za r,am1_eszczen1e ~ J\11! 
dna. Następnie omawiano rzelrnmą 38. tego pisma . wzmian_ln kromka~;
µobłażl1wo~ć, okazywaną polakom w sine) p. t. „Swó1, lecz me do swego • 
Sopotaclt, a w lrnńcu kwestię wzmoc-
nienia niemczyzny w miastach na 
kresach. Z piśmiennE«:lwa. 

[] 1„owy dach na awelu. 

6, l(oJińsld J . dr. rb. JO, Jakubowicz 
H. rb. 3, Chrzano'ł.sll:i C. rb. 15, Efrat 
\ ' . rb. 6, Gaebel J. rb. 5, i\1arcl.iyń
ski J. rb. 10, Gaebel H. rb. 5, Ley· 
herg J. dr. rb. 10, Herszli k M. rb. 6, 
Grohrnann A. dr. rb. 200, Olszewski 
di·. rb. 6, Lauterbach M. rb. 5, Ło
z1ilsl'1 B. ro. 25, Bzowsln-Jnnota J. 
rb. 3, Feliks Leon rb. 5, Flaumen
baum J. rh 6, Szeffer Oskar rb. 15, 
Druto\.vsld M. rb. 15, Frey Wacł. rb. 
3, F einstei11 BoJ. rb. 25, Mogilnicki 
dr. rb. 10, Rosińsl<i Wł. rb. 15, Sta
mirowski Ant. rb. ~6, Brinlcenhof 
Edm. rb 2r·, Grosglik Edw. rb. 257 

Barsld J ó:i.;e t rb. 10, Lewkowicz L 
rb. ó. 

Z sali oDczyłowej. Od strony J<0śc1 oła oo. Bernurd_ynów 
ro.3poczęto roboty około budowy no
we{.{O dachu Mlaznego, w m1eisce da
WJ1ego drewnianego. Dawne wiązania 
drewniane usunięto, obecnie ustawio
no ,kro.kwie żelazne i zaczęto zakła
dać poprzi>czne 7.ebra dre\~Dlane. Ro
boty prowadzi kraJ;owska 1ahry ka 
ZieJemewskiego. Z -powodu mrozu 
roboty chwilowo wstrzymano. Dalsze 
rozpoczną się natychmiast po nasta
rnu cieplejszej pogody. 

„Rola i przemysł polski". 
Do rzędu nielicznych u nas czaso- „&'fateiko i jego tw6rczoi6H1 

Z Cesarstwa. 

6 Zgon. Jak donoszą dzienni
ki moskiewskie, d. 23 b. m. w Mo
skwie zmarł na zapalenie płuc art~sta 
W. K. Bo'żowski, który w r. 1900-
1903 brał czynny udział w orguniza
cJi 1 pro\\ adzeniu teatru Ludowego w 
Warszawie. 

W teatrze Cesarskim w Moskwie 
Bożowski wystawił „Miód kasztelań
slo" 1\raszewsldego w swoim prze
kładzie. 

6 ~ palony pop. W klaszto
rze w RiażsJ,u, r1az1foddej gub., spa
li! się w zagadkowych okolicznościach 
mie jscowy proboszcz prawosławny. 

6 Samabójs 111.70 w koście
le. W kościele polskim w Moskwie 
popełniła samobóistwo niejaka Ze
browska, wdowa, matka dwojga dzie
ci, szlachcianka z pochodzenia. Po
wodem była ostateczna nędza, po
przedzona długiem borykaniem się 
z losem. W polskiem Tow. dobro
czynności odmówiono jej dwu rubli 
potrzebnych iei na zadatkowanie no
wego mieszkania, gdyż ze starego ją 
wyrzucouo. 

Stan zdrowia Zebrowskiej jest 
ciężki. 

' Echa r e zstrzelania cy
ganów przez oficera. Gazety 
petersburskie donoszą, że ojciec pod
poruczniJrn Kołu1kowa, który zabił w 
rtlstauracji „Samarkanda" jednego 
cygana a ciężko poranił drugiego, 
generał-ma i or Kołzakow złożył lla 
grobie zabitego w obronie honoru 
swej córld cygana Stiepanowa duży 
wieniec, poczcm odwiedził rodz my 
Stepanowa i walczącego z śmiercią 
Masalskiego i oświadczył, że podej
muje się opieki nad wszystkiemi ofia
rami „gwałtowności" jego syna. 

Z Litwy i 

X Odmowa. Nadeszła odmo· 
wa na prosbę podaną w .końcu wrze
snia 1913 roku na 1mię Naiwyższe 
przez rodziców uczące) si~ dziatwy 
w szkołach b1alvstockich. 

Prósba ta została pod pisana przez 
320 osób, .które pr~siły o przy w róce
nie polsJ<ich wykładów religii .kato
lickiej w ośmiu szkołach. 

X · ~ ajna szkoła. We wsi 
Horodyszczach, w pow. pińskim, po
licja • ws.kryła rzekomą „tajną szkoł~ 
polską". Kilka osób z tego powodu 
zostało pociągniętych do odpowie
dzialności sądowei. 

X Aresztowanią. W Kijo
w: e, w 1okulU związlrn krawców a
resztowano 19 osób, które przybyły 
tam po różne intormac1e. 

Obecrne gubernator skazał admi
nistrucy1n1e wszy::it1uch na więzieni& 
od jednego do trzecll miesięcy. 

\ \' Lilrn w1e arc->ztowano przeszło 
40 osób, przeważnie r l•botu1ków. 

pism handlowo-przemysłowych przy- odczyt K. Krzyżanowskiego. 
było nader cenne wydawnictwo, któ- • 
rego zeszyt pierwszy pod nazwą "Ro
la i przPrnysł poJsld", dwutygodnik 
społeczny, handlowy 1 rolniczo -prze
mysłowy ukazał si~ medawno, zwra
c!ljąc na si~ uwagę, dzięki wytwor
nej szacie zewnętrznej i zajmującej 
treści. 

Czyhmy w niebanalnie ułożonej 
odezwi~ redakcyjnei: 

„.Otwieramy nasze wydawnictwo 
pragnąc skupienia całe1 naszej tę
żyzny wytwórczej w każdym kierun
ku i gałęzi płodnego czynu.„ 

„.Tworzyć nowe, co dobre, a ms
łe rozwi ~ ać-oto postulaty naszego 
działania!... 

„.Po za obroną--chcemy jeszcze 
zdobywać i to też będzie celem na
szej szczerej i gorącej a.kcji... 

Nakreśliwszy sobie taki zakres 
pracy, redakcja zamierza w czterna
stu, kolejno zamieszczanych działach 
omawiać aktualne kwestje społecr,ne, 
elronomiczne, handlowe, przemysło
we, raJnicze, dotyczące kooperatyw, 
z zaJ<resu l~śnictwa, gorzelnictwa, 
ogrodnictwa, myśli wstwa i wytwór
czości krajowej wogóle. 

P1smo, o tak szeroko r,ąkreślo
nym programie, urozmaicać będzie 
felieton literacki wraz z nowelą, oraz 
obfite i artystycznie wykonane ilu
stracje. 

W pierwszym numerze "Roli i 
przemysłu polskiego", znajdujemy 
prace cenionego ekonomisty i utalen
towanego publicysty, p. Zenona Piet
kiewicza, wyb i t~1cgo pisarza obozu 
prawicowego, dr, WiJ,tora Strusiń
ski ego, który jest zarazem kie ro w ni· 
kiem pisma, oraz arty kuly Ignacego 
Baranowslriego, W. Służewskiego, dr. 
A. Sempołowskiego, Wł. Prawdzrna i 
wielu innych. 

Są to prace gruntowne, wielkiej, 
nieprzemijaiącej prędko wartości, cie
kawe i stanowiące plon poważniej
szych wysiłJ,ów twórczych. 

Sądzimy, że nowe, starannie re
dagowane i mogące być pożytecznem 
pismo, potrafi zdobyć sobie uznanie i 
poparcie. 

fn7y'liłU a71~iefy. 
Polskiego Towarzystw ;;>i .;:ea• 

tralnego w Łodzi. 

II. 
W da.Iszym ciągu bardzo obficie 

napływaią deklaracjo na subwencję 
dla teatru Polskiego na sezon przy
szły. 

W ubiegłym tygodniu podaliśmy 
nazwiska osób, które odpowiedzialy 
na ankietę i zadeklarowały odnośne 
.kwoty na ogólną sumę 8,507 rubli. 
Pornżei dru1rnjemy daJsz.r ciąg na
zwisk osób, które zJożyły deklarację 
na sumę 971 rubli, J{tóra wraz z po
przednią wynosi 4,478 rubli. 

Studniejewski Henr. rb. 5, Ne
belski Szym. rb. 100, Rosioski Włodz. 
rb. ló, Stam1rowsld Ant. rb. 100, 
Podmieski S. rb. 5, Turski Franc. 
rb. 10, Kon Adolf. rb. Hi, Gajewicz 
Leon rb. BO, Kron Wlad. rb. 20, Goł
kont Jan rb . 12, Regulski rb. 16, 
Wyrz.r 1cowski H. rb. 26, Krasusld E. 
rb. 25, L1chtenstd nov. a '/.,, rb. 1 O, w o·
cal e wsl<J 13oL rb. 10, ' z 1; óJnik J. rb. 
4, K na psk1 13. rb. 6, O poC'zyń s ki S. 
ro. 3, Kamiński Wal. rb. 10, KindJer 
1',ot ja rl.J . 25, Krusche A. rb. ~f>. An
clrze iew:-;J\i L. rb. 3. HownlRki W. ro. 

Girlandy na ścianach, kwiaty 
ugrupowane dookoła popiersia mi
strza, zdobiły wczoraj wiecz. salę Sto
warzyszenia techników, przy ul. Spa-: 
cerowej, gdzie artysta-malarz, p. Kny
żanowski, godnie i sympatycznie ucz
cił dwudziestą roczni et} zgonu wiel
kiego naszego rodaka, odczytem o je
go twórczości. 

W kilku krótkich, ale pełnycł 
wyrazu zdaniach opowiedział mówca 
na wstępie przebieg życia genialne· 
go arty~tJ, i ego zwycięski pochód po 
w.vstawflCh i galerjach Europy - u
wieńczonv U'7inaniem działalności na 
polu sztuki. Ujrzaws:r.y światło dzien
ne w starożytnym Krakowie, gdzie 
lrnMy dom, każda cegła muru zda 
się mówić o wielkiej przeszłości Pol
ski, Matejko wyraził cały ogrom, ca
łą potęgę talentu swego w odzwier
ciadlaniu i utrwalaniu w obrazie cza
sów minio'nych Polski. Najbardziej 
znamienne i najtragiczniejsze mo
menty przeszłości ojczyzny naszei zna
lazły w twórczości MatejJd odpowie
dni swój wyraz. W bogatej i wraW
wej duszy tej załamały sit} najsub
telni eisze pierwiastki polskości. 

Mocą wielkiego talentu, oraz sil
ną intuicją artystyczną odczuł mistri 
Jan nat=1ze rany i cierpienia i opro
mienił je płomiennymi blaski swej 
sztuki. Kraj nasz - zdantem prele
genta - poczytywać sobie może ro 
części za zasługę, że silnie podziałał 
na żywe zrozumienie i odczucie swej 
historii przez Matejkę, litóry był 
przecież synem echa.-Jairn pierw
szy zdobył Mate ko dla malarstwa 
polskiego miejsce w świecie arty
st.ycznym Europy. 

Słowami, tchnącemi wielkiem 
przE.jęciem się, miłością i uwielbie·· 
niem charakteryzował p. Krzy~anow
ski głębie uczucia mistrl!la oraz ana
lizował dzieła jego,' demonstrowane 
słuchaczom jednocześnie na ekranie. 
Lecz niet,vllrn słowa gorącego uzna. 
nia - ni emniej i słowa usprawiedli
wienia skierowane przeciw nielicz· 
nym zresztą zarzutom ze sfer krytyki 
fachoweJ znalazł p. Krzy~anowski przy 
końcu. 

Mówca od:tnacza siQ przyiemnym, 
dźwięcznym głosem, oraz doskonałri 
wymową, co oczywiście w niemałe} 
rn 1erze przyczyniło slę do u wydat
nie ni a uroczystego nastroju, jaki pa
nował na sali. 

O be cni obdarzyli prelegenta dłu 
gotrwały mi oklaskami. 

J. 8. 

ara 
Jlrzea:dawie71ia 
71aszye~ abone'lłow. 

Następne 19 te przedstawienio 
dla na.:;zyc.h prenumeratorów odb~ 
dz1e się w teatrze Opery 1 Operetki 
przy ul. Kon:stantynowskiej M 16, 

w ... rodę l8 st czma 1914 r~ 
Na przedstawienie to wybraliśmy 

piękną i melody 1ną operetkę w trzech 
Hktuch z życia fabrycznego p. t. 

I 
I 

z p p . l\ogińslo\, Grodnickim, St. Claire, 
Szcznw1!1s1dm i Oc.!.lrymowiczem w 
rolach gł ównych. 

Bilety za okazaniem kwitu z opłacon~~ 
prenumeraty nabywa<'. mozna od dz~ 
w Pdu11111 ~tr>1.cJ i pHlD'8 nl\siego. 



---•-------------------~OW"'f KDH,lĘT< 1 ODZITT - 'Z7 cctyr1lnffl 1u14 ro1eu ... ·-----------------~.:...~~ 
Dz-~ ad'.będ s~ę bez-

pl tne 

P r 
w re~a c: i naszego pDsma 
od g;odz. 6 do 7 w ·ecz. 

a. 
-- tr) ..,.u .iencja. • Warsr.. 

dnlewnik" donosi, ~e ollogdnj w C1n
'3lciem Siole miał szrz i;scie prze t.l sta~ 
wić się Jego Cesarsl<ie) .r..1.osci Naj· 

.iaśn1e1 si;eu1u Panu generał-guberna
tor warszawski i dowódca wojsk 
warsznw:.1J,iego okręgu wojsko\.\ ego, 
generał-ad~ ut11nt 8lrnłon. 

= (?) arki na planach b111· 
dcwlanych. Rząd gubt>rn ;arny w 
PiotL·trnw1e otrzylliał od rninistequm 
spraw we VI nętl'znych okólu1J{, na za
sadzie którego opłuta stemplowe o"
planów budowlanych ma być o poło
w~ zre<lulrn\' au u. 

(t,l ~ prawdzanie ro:i
ld<: du. Do kancelur11 l'Oinl!:lji szlrnl
nyth w ma~istrac1e tute1szym zgła
sza się codzien1e znaczm1 J1czba .:>sób 
celem złożenia r<>ldnmacji co do rne
pra~idlowego rozl<ładu składki szkol
nej. 

Aczkolwiek urzędowo jeszcze nie 
rozpoczęto sprawdzania rcizkładu, iEi
<lnulr kanctlar)e nie czyu1a, zglasza
jątym się hduyob trudności i chęt
nie udziela1a. potrzebnych informacji. 

-;:= (?) :...a .az. Kurator ol<ręgu 
naukowego warszu wskiego zawiado
mi I właścicieli szkół prywatnych, ż-e 
za brania uczniom i uczenrncom brać 
udział gromadme w pog1·zebach, pro
cesiach i t. p. obchodach publicz
T!ych. Na wystąpiema taicie władza 
szl<0lne udzielać mog(\ specialnych 
pozwoleń po porozumieniu się z po
lic1ą. 

-(:) Z inspekcji fabrycz
nej. Od dnia 14 b. m. J1czba in
spel<torów tabrycznyrh w gub. war
azawsloei i p1otrlrnwskiej zosta.la po
więJ;szona o 2 i W} uosi: w gub. war
szawsldei 9, w piotrkowskiej n. 

W zw1ązJcu z tem nastl\pita rów
nież zmiana rewirów fabrycznych . 

~ (1·) ~rotest robotndlów 
fabry ti Johna. Wsiyscy robot
nicy zutl'uanieni w fubryce Jobna, 
przy ulicy Piotrtwwskie1 M 219, po
stanow11i nie brać udziału w wybo
rach na walneru zebranm, które zo
stało wyznaczona na nadchodzący 
czwartek, bez uprzedniego porozu
mienia s1Q. 

Robotnicy wystawia7ą lrategory
czne żądanie aby adminjstracja fa
bryki igodz1ła SIQ na z1-1branie ogół· 
ne wszystkich robotników. 

Ustawa uormaJna, J<tórf\ admini
stracja nurzuciła, robotnlllów nie za
dawalnia, między in11emi żądaj ą oni, 
aby iabry1rn pokrywała nie ty11rn 
koszta wypadków, ale również po
moc · leł<arsl<ą, Jekb.rstwa, pobyt w 
szpitalu dla członka kasy 1ako też 
dltt rodziny, .która jest un jego utrzy
maniu. 

Ządanin robotników co do zebra
nia Hl\ 11a i zupełnie1 lugalne 1 przewi
dziane przez pruwo uue:1ipiecze1nowe 
dz1w16 się "ltiO Jiał<'ży, ~e ~ar7ąd fa. 
bryKi opiera siQ temu. 

(f) ~jazd upców. 'Jak wi
dać z ksiąielc hotelo\\-yct1 z1azd kup
ców z Gesarstwa ]est w sezonie bie
żącym bardzo 11cznJr, co dobrze świad
(jz,v o zw1ększe111u s i ę po1 emności 
glównep;o naszego rynlm zbytu. 

Rzeczyw1&cw, dz1ęld poprawie 
urodzn iow r. ub., Ce:::11rstwo, lctóre 
lat kilka zaopatrywalo s1~ w towar.r 
bardzo skąpo, przez . co obecnie po
trzebuje kh wiele, nie 1est obec
nie w ::itanie zado~cuozyrnć swym po
trzebom i sutd gvrałtown~ zapotrze
bo\.\ an10 na to\\ary, a co ~.a tem idzie 
i poszukiwanie ich pr;rnz lrnpuów. 

Przybyszów jest tylu, że wobec 
brul·u m1e1so, w 11c.te111rnc.h mn1e1-
szycb b i o~r~ się no pomysłowe spo
e~ hy pom1eszezania gośc i , J<tórzy iut 
nie moQą 8 i ę inaC'ZeJ ulokow11,ć: w 
nurr.erze za 1 ętym JUt przez i<ogoś 
wynajmują innemu gosciow1 l<anapk~. 
rzt><· r. I1 ros ta za z go o ą "la8c1ciela nu
meru. 

l\u ory łódzc .v mimo takieµ-o 
g'\\ ntto wn ego ~ 'a zd u i bat·dzo silnego 
tapotrzetiowama zachowu j ą się bar
dzo o-;trożme i wbrew swe j zw:vJdei 
zasadzie, sprzedawania na kredyt 

długoterminowy, udz1ela • ą kredytu 
tylJ<0 t1rrnoro pewn~· u 1 , przeldndajqc 
zbyt za gotówł11;1 lub niewielki 1cre
dyt Hrótkoterminowy. 

Ziazd lmpców · Z CAsUrtit" a prze
ciągrne się <to pułow.v JutP~o 

i?J '*" ysłanie ~ e euato. 
Zarząd Resur!:i.V rzPm1esł111c·l'.eJ WJ de-
1eguwsił do Peter::: l1urp:11. członka ZP,
rządu, p. Laskuw~Juegl1, w celu po
czymenia stal'ł1ń w mrnister;um h1m
dlu i pl'Zf'll1J8łU (; 1 . rzI'5pi:~SZl-'Die 
v,yslania. nuuród 1 d,\'rii0111ów, przyLi
Jain> eh ri··. \\ ysfH\\ ie rzemieslnic~o
przemysl<'wej w Łodzi. 

tr; O czyt u han lew· 
CGW. Dziś, u111a -:t.7 h. lll„ od będzie 
się w sali Stow. \o\Zaiem11ei pomocy 
prucowntl<ów Jrn11dlow.vc11 1n . Łudzi, 
(Spacflrowa nr. 21), odczyt dr. Nata
lii Gąs1urO'v\:'lłdeL p. t. „Eurupa za 
Napoleona 111". 

..- lkJ ćłożone zeb anie. 
Naznaczone na "czora) ogólne ze· 
brallle czhH1ków 'l'ow. s'l';erzenia wie· 
dzy ha11dlo\ ·ei, nie odbyło się z po
wodu JJieprzybycia dc1stateczue1 licz
by czł1inl<ów. lebrnnie to od będzie 
się nieodwołalnie · dnia Il lutep;o, w 
sali „ Victoria", przy ulity Długiej 
nr. 45. 

„ (k) Ze zt.viąz~u robotn!• 
ków przemysłu rlrzewnege. 
W lokalu l'l'zy ulicy Pivtr1<0wsłoei 
N2 20, odbyło się narl?;wycznj11e zo
brarne członków związJm zawodo~\'c
go robotników przemysłu drzew
nego. 

Obra<i1Jwano nad sprawą polcp
szeuia bytu robotnll\ÓW pratu 1 ących 
na nowych budowlach. 

P0Śb•no·,,-1ono zaprowadzić kon
trolę nad ścisłem przestrzeganiem 10 
gudzin n ego dnia pracy, sto8uwn1e do 
istn1e · ąeych postanowień obow1ązu1ą
cych o odpoc;-:ynlrn normalnym. 

Postanow10110 również zało~yć 
pny Stvw. bibliotekę i czytelnię, o
raz zorgar11zowoć szereg odczytów 
treści zawoaowej i 1iterac1cie1. 

(k) Ze związ:itu litogra• 
fów. S1edz1ba miejscowego oouz1a
łu zw1ąztrn zawodowego 1itogra16w 
przeniesiona została do lokalu włas
nego, przy ul. W ó1czańsk1e1 m. 169. 

- · (r) Filia poc:dowa. Otwar
ta będzie piąta t1lja pocztowa przy 
ul. Rol{icińslciej nr. 17, w celu przyj
muwunia listów zwyczajnych, relco
mendowanych i depet1z. 

= (:) ..-ogoda. Według depesz 
z Petertiburga ouserwatorium tum
tejsze zapowiada odwilż przy siluych 
wiatrach zachodnich. 

= (r) Z Tow. · „Nłisz Dach." 
W niedziel~ du1a 1 lutegu o gudz. 3 
po południu, odbędzie s112 zebranie 
członków Tow. „Nasz Dach"-w lo
kalu przy ul. Targowe} nr. 82. Na 
zebraniu prz,vimowane b"dą zaległe 
wpłaty. 

- (f) i sprawie kuraów 
rzemieślniczych. Łództrn dy
rekcia nuułwwa otrzymała od mini
sterium oświaty okólulk w sprawie 
kll1·sów rzem1eslnicz~Tch przy wyż
szych szJrnłach początlrnwyc11. W o
kólnllrn mi111sterjum, omaw1a1qc uaj
pierw rzeczy iuż znane JJaszym czy
telnl!wm o szkolat1l rzem1esln1czyeh 
wskazuje d11lej, że przeprowodzenie 
orgunizacli ich ie:>t bardzo ułatwione 
dz1ętd temu, 1ż mmi sterjum może 
prócz 1rnrzystan1a z o1iar s11ołeczeń
stwa i sklullelc duwać zapon1og1 Je
dnol'azowe, a niezależnie od tego sta
łe za sił lei roczne do d w uch tysięcy 
stu rubli przy jednym l<0mplecie 
rzemiesl niczym I Clo dwuch tys1~cy 
pięc i uset ru bii prz~1 2 kom pletarh. 

M1n1sterjum w ol<ólnilrn powrnda, 
~e truclnośc1 w znalezieniu tunduszów 
ua miejscu nie powrnny być przesz
kodą i nie powinny w'3trz.vmywać or
ganizacji, Jeśli kursy rzemieślnicze 
są w danei mieiscowości potrzebne. 

Szczególowe dane w tei sprawie, 
do których ma być doł~czony, pro
w1zorytzny kosztorys organizacji lrnr
sów, przypuszczalne ol>liczen1e do
c110d6w miejscow~· ch i wy1rnzanie 
potrzel.rnei sumy zapomogi od mrni
sterium należy przesłać lrnratorowi 
okręgu naulrnwego przed 15 tutego. 
Orgauizac' a sz l\ ół ma być rozpoczttta 
w kw1etn1u r. b. 

W n1agistracie naszym odbędzie 
si12 dzisiaj w teJ sprawie zebranie 
cz iunl<ów połąc.z1111ych J{l)m1sii sz1col
n.vch, w obecnośd p. Szczegłowa rn
speictora lódzkiei dyreJ<c1i nauko\\e:, 
na. l•tórem ma być powzir,ty szereg 
uch\\ »t w sprawie szkół rzemieśiui
ezycb i opracowany ich program. 

- (r) Z Tow. „Przyeało6ću. == (1) Analfabeci w Tow· 
Praca Morganizac·yirrn, przeds1ewzię- poj:yczkowych. We wszystkie b 
ta w ro1•u ub1egł.vrn w Tow. ab"'tyn. 'l'ow. po~ycz.-oszczędnościowych \V 
„Prz,\ szło f3 ć", przAz grono szczer.rch obrębie gubernji piotrlrnwskiej zna j-
1deo\1 cow, zac1,rna iuż obecnie pio· dowal o się w 1912 roku 27 analfabe
nować w postari r„nJ1zacji zapadłych, tów, zaimu ; ących stanowiska w za· 
w ci<1gu rzeczouego roku uch wal, rządzie kas. 
przeprowadzonych lrnnsekwAntn1e, ~ Członków- analfabetów posiadal:v 
zapałem, no i, co iest bardzo pocie- mianowicie: zarządy kas w ~arknch, 
sza1ącem i wa~nem-z zupełnem po- Doroszewicach, Zgierzu. Łodzi, Str.r 
wodzen1em. kowie, Koziegłowach, Witowie, Mie-

To w. uwolnione nareszcie od war- rzynie, l(łomnicacb i Brzezinach. 
chołów, lonjerowiczów 1 n1ezmien- = (r) Olbrzymi spadek. Za
nyclJ d„mau;ogów, prr.c11/e iutens.yw- miesztcatv w Łodzi s~:r'2'jusz Hofman 
nie, p1 ·dMSU\C coraz wyżej propo- otrzymot' wiadomość z . Południowe) 
rzec ideowy. Afryki, te zmarł tnm jego blizki 

Pos~ornwiono pnłnl).yć kamień krewny, który poz~~„Rwił 16 milJO· 
p;robo·.•·y na smutną destrulrny 1 ną nów dolnrów spadłcu. 
11z 1 ałal11ość poprzednich „k1e1·own1- ~-- (~) Szkoli\ fabryczna. 
1<0\o\" 'l'ow, zaniechać poszulowań Tow. akcyjne I. K. Pornai1ski z wios· 
źaprzepaszcz(lne1 własności 'row., ną r. b. przystępu j e do budowy n& 
bylych zaś członków tral<tować na nowowytlrniętej ulicy. łączącej Ogro
pra>Aach nowo-wstępuią('ych i nte dową z Cmentarną, obszernego gma· 
przyjmo\o\ ać 1<andydatów bez zasiąg- chu szlcolnego. 'Le szł~oły tej korzy
u1ęc1a miurn1acn o ich l<0nduio1e. - stać będzie 1300 dzieoi robotnilców 
Do szczęsiiwJ· c·h przedsięwzięć należy tubryczn:ych. To~ samo Tow. posta
też zu11czyc ruzpoczęc1e szeregu o<:I- nowHo na przedłużeniu ul. Ogrodowe1 
czytów po za 101rnle1q 'rew„ a suk- wyuudować 3-piętrowy dom familijny 
ces moralny i finansowy osią~n1ęty o 156 nueszkaniach dla rodzin robot
ostatnim odczytem adw. przys. Eug. niczych. 
Su1101owsk1ego, 1e~t 1awrym w:=ikaźui- = (f) Tanie kupno. · Otrzy, 
l<ie111, że zarząd Tow. pod prezyd ium mano tutaj wiadumosć z Rygi, że zo
dr. St. Stcais1ciego ob::.-~ł najwłasciw„ stał tam aresztowany me1aki Aron 
szą drog~. · M1tnagel, który przez dłu~szy czas 

'l'o te:l na zebraniu niedzielnt-m naciągał łatwowiernych, ogłaszając 
postanowiono U"Z.Y IllĆ zadosć proś- w pismach, że za 2 rb. 76 kop. wy
bom, nar.:t~słanym pod adrn:;em wi1:1l- syła 16 różnych przedmiotów, mię
ce popularnego prelegenta adw. ~o- dzy rnneml, zegarek, dewizkę i t. p, 
kolow8luego 1 powtórzsć w naibliż- .M.. wysyłał „towar" za zaliczeniem 
sze1 przy8złosr1 od~z.vt p.t. „Pije Ku- poczto\\ em; po otwarciu paczki, znaj
ba du Jal>ólla".„ w innei dziel111cy dowano tam wszystl<ie wymienione 
miusta 1 po cennrh popularnych. w ogtoąze11iu przedmioty, ale„. z 

Następnie u ~ hwalono, 'lby zamie- blac11y, wartość razem około 20 kop, 
rzone wydawnictwo propagundowe i rzecz prosta nie do uż,vtJ<U. 
m1ato zarnzem ctiarakter lrnlendurza Łódź, która jest łatwym do wy-
informMy 111ego, 1lustt·o\\ anego. zysĘu terenem z racji dużego zastę-

N1el< tóre prnce m. i. oa prof. dr. pu 11roletriatu, zalewana była .to wa· 
B. Dybowsl{iego nadeszły ju~ na rę-· relll" p. Mitnagela. 
ce komitetu odnośnego, przy rrow. - (k) ł*odwójna bigamja. 
.Przyszłość". Zamieszkały przy Górnym rynku l>ra· 

Zeuran1a i w roku biet. odbywać wiec, Szloima N., ~onaty od dłu~sze-
sl~ b~dą stale w nie1jz1elę. go czasu, wysłnł żon~ swą do .krew-

=- (k) Z kcm~&ji poboro• nych w Uęilzin1e, gdzie uawiła okolo 
w . j. We środQ uu111. 28 l>. m. od- 10 tygodni. Nagle mąż znprzestał 
będzie s1~ posiectzen1e łódzkiej miej- pisywać do tony, ldóra, nie utrzymu
sJc1e1 komisii poborowe). iąc odpowiedL;i, na swoie !Jsty zwró-

ci popisowi, Jctórzy dotychczas tiła się do swej zna1ornej, w Łodzi z 
nie stawili sit} n11 komisię, a dokona- prośbą o poinformowanie jej co si~ 
.ją tego we środQ bi:dą karam tylko dzieje w domu. Usłużna sąsiadk&. 
aresztem policyjnym do trzech tygo- nadesłała w odpowiedzi wiadomość, 
dni; popisowi zaś, którzy do 28 b. m. że mąż N. ożenił się powtórnie. Za
nie stawią się 1eszcze na kontisię bę- niepotcolona magoitilrn powL0óc1ła wo
dą ul<aruni podług nowe1 ustawy po- bee tego do dowu męża, gdzie stwier~ 
wi1111ości wo1skowej na znsadzie art. dzila p1·a"'dziwość podanlli przez są-
6081 kodeksu karnego, więz1eniem od s:adl<ę wiadomości. Jednocześnie 
4 do 8 miesiQcy, t. j. tau: samo, jak znajomy Szlo7my, również J<raw1ec, z. 
za dev•rcię z wojska. Brzeztn, przyjechał do Łodzi szulrnó 

- (!<) Nowy „ ,„lub myśliw• swej zaginiouej żony, i ku wielkiemu 
aki". \V1dać, że pIQlrny spurt poi(\- swemu zdumieniu zastał swą lepsz~ 
VI ania ma w Lodzi wielu zw o lenni- połowę, w domu przy1aciela iako 1e
Jlów, slcoro myśliwi, nie zrateni zaw- go drugą ~onę. Okazało się, że kra- · 
lrnięciem przez władze (za gry ha- wiec łódzki posiada dwie tony, a Je· 
zardowne) t. zw. Czert1l<iego 'l'ow. ra- go druga M11a dwóch mężów. 
cionalnego polowa111a, które mieściło W zawildaną to, sprawę wdał sie 
sit) w hotelu .savoy", zdobyli jut rabinat łódzki i rozwiódł nielegalnie 
nową Jconcesjf) na „Klub myśliwski połączoną parę, oddaiąc opuszozo
w Łodzi", mieszcząe,v siQ przy ul. nym ich prawowite połowy. 
~~~1::~~-ty11owsk1ej Ni 16, obok lokalu WypadkL 

Do znrz9,du klubu we~zli pp.: == (k) Potajemny wyazynk. 
Krzysztut Swistowsl,i, Włodzimierz W Radogoszczu na ulicy Pawiej, \\' 
GralJowsld, Tymoteusz Oleks1ńsl<i, domu włas. Jakób i Józefa mnłtonk 
.Uorys Sawelzon, Stanisław Pudgoro- Dembowscy potajemnie sprzedawał' 
det'ld, l'Jygmnnt Pomeranc, Włady- w BHlepiłrn kolonjalnym wódk~. 
sław Krutochwll, Ant~>ni Górski, a do Wykryli to urzQdnloy akcyzy i 
komisji rewizyineJ Malcsymilian Bek, oddali D. pod sąd. 
Stamslaw Kletowski i Marcin Por- Zapasy wódJd skonfislcowano.' 
talo. = (p) Przy pracy. W fabry· 

Jnk widzimy, nowy klub ma ce Sr.rajera, przy ul. Sł<Werowe) nr 
wiele w idol1ów powodzenia 1 ruzwo1u. U, przyciśnięta została maszyną dt 

- (t) Lebranie parafjalne. ściany Marianna Gens, lat 20. G 
W nadełlodzący czwartetr, o godz. 3 przypłaciła ten wypodek · złamaniem 
po poł., w lolrnlu straży ogniowej .kości biodrowe]. 
przy ul. Milcołaiewskiej M 64, odbę- - W tabryce Bukleta, przy ul 
dz1e się zebranie członków parafii Benedykta nr. 68, okaleczył w ma· 
św. Józeta, ceiem wyboru członlra szynie lewa. ręlcę robotnik Antoni 
dozoru Jrnściel nel.\"O. Petry !<Owski, lat 21. 

= (k) Z fabryki Poznań• - W fabryce Zilberblata, przy 
akiego. Zarząd 'l'ow. alce. manu- ul. Prywatnej ur. 8; złamał w ma
tal<tury bawełnianej I. K. Poinań- szynie prawą ręk~ robotnik, Wa· 
sk1ego, wyz11aczył 2,000 rb. jeduora- wrzyniec Karaski. 
zowo dla orl<iestry robotnicze1, zło- We wszystkich tych wypadkach 
touei z pracvwlllKów zakładów fa- wzywano pomocy Po~otowia. 
bryrznyc1l 'l'ow. = (p) Samobójstwo. W do-

za pieniądze te zostaną zaku- mu przy ul. Petersburskiej M JO ot-. 
pione nowe mundury, oraz dokom- ruł si~ wczoraJ karbolem robotnik 
pletowaue bęll!\ rnstrumenty mu- Johan Antolc, lat SO. Do denata 
zyczne. wezwano Pogotowie, lecz wszelki ra-

. (r) Cdz::11aczenie łodzia• tunek oirnzat się daremnym. 
nina. Dow1udu cmy się, ~e iedną z =- (o) Kradzież. Ze sklepu 
ostatnich pnie znanego art.vsty-mnla- rzeźnickiego Mordki FaigenllDuma„ 
rza p. Leopolda PI11cllows1<iego, p. t. przy ul. P1otrkowslnei nr. 247, uie 
• Wesele", nab.vło muzeum mieJskie wiatJomi złodzieje !kradli mi~o, 
we Frarildurcie nad Menem. wa.rtosci 160 rb. 
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:-.. (o) Amatorzy wina. Z piw 
1icy Oskara Buksza, przy ul. Długiej 
nr. 42, iacyś niewykryci złodziejEI 
skradli wi1ia, wartości 800 rub. 

Złodzieje owi prawdopodobnie 
znali się na winie, gdy~ powybierali 
na,lepsze gatunki. 

_ (o) Znaczna kradziei:. 
W czorai, w godzinach obiadowych, 
do składu manufakturowego Zyskin
da Zonenberga, przy ul. Piotrkow
sJdej nr. 42, za pomocą włamania 
zamków dostali się złoJzic.Je i skra
d Il towary manufakturowe, wartości 
850 rb. 

- (o) .ożowieotwo. W o
statnich czasach wypadki napadów i 
porarneń notami staJą si~ tak czę
stymi, !2'..e dzień w ktorym gdz1e
kol wiek w mieście nie zostnłby kto 
poranionym, 11ale!2'..y do bardzo rzad-
kich. . 

W sobotę około godz. 8 wiecz. 
na przechodzącego ul. Grabową Sta
nisława Probań, zam1esz1rnłego przy 
ul. Sredniej M 76, przy zbiegu ulicy 
Senatorskiej napadli dwaj bandyci, 
którzy pod grotua, rewoiwerów za
brali mu cały tygodniowy zarobek 
w .kwocie 5 rb., poczem l>andyci wy
strzelili w powietrze i zbiegli .. 

- W czo raj około godz. 6 rano 
na przechodzącego ul. Rokicińsl<ą 
Walentego Przybyła, znm1eszlrnłego 
przy ul. ilumcera, M 22, ul>ok domu 
M M> napadli trze) rabusie, Jitórzy 
Tzuc11i się na niego i poczęli go bić 
kiJami. ' 

Kiedy Przybył stracił przytom
ność 1 u padł na ziemię. baud.rei o
brewidowali go i zabrali mu portmo
netl{ę z 45 rb. gotów ki, poczem 
zbiegli. 

- Wczorai około godz. 8 wiecz. 
ul Z[rier:::.ką powracał do domu Gu
staw Sztark, zamieszkały przy ulicy 
Faiira J '2 13 Kiedy S. znalazł się o
lrnło domu M 54 p1·zy ul. Zgierskiej, 

• ncipadło na 111ego 3 bandytów 1 bez 
iactuego powudu poczęli mu zadawać 
:any nożami. 

I\a Hrzyk ofiar.v nadbiegli prze
chodnie, co skłoniło nożowców do u 
c1ecz1n. 

amie~scowa. 

- (x) 4-. .:.lasowa sz . oła w 
Zgierzu. W wagi:::tracte zg1ersldm. 
pod przewudnict\\em prezydenta m„ 
p. Bortnowskiego, odbyło się posie
dzenie rar1nych magi„tratu i obywa
teli n.iasta w sprawie zało!2'..enia w 
Zgierzu 4-klasowej szkoły mie1skiej 
otwarcie 1,tóre1-jak to iuż w swoim 
czasie donosiliśmy - zainicjował na. 
iedaem z poprzednich zebrai1 obywa·
tAl1, naczelnik dyrekcji naulrnwej, p. 
Bielaiew. 

Szkoła taka w Zgierzu jest bar
dzo pożądaną, gdyż dz1ec1 niezamoż
nych rodziców, ukończy \I\ szy szJ,ółkę 
elementarną, z braku średniej uczel
ni, spędza1ą ki1Jrn lat bezczyn11ie, 
znnim zakwalif11rnją się do pod1ęcia 
-pracy w fabryce lub do rozpoczęcia 
praktyki w iakiemkolwiel{ rzemiośle. 

Tego tet zdania by Ji radm i o by
watele polacy, obywatele niemcy 7.aś 
obstawali za tern, aby otworzyć w 
Zgierzu gim naz1um. 

W rezultacie, pomimo opozycji 
niernców, uchwalono projektowaną 
iszkołę otworzyć z początkiem 1914-
1915 rolm szkolnego. 

W ciągu pierwszych trzech Jat 
szkoła mieścić się b~dzie w lokalu 
wy11a1ętym, poczem zostanie wznie
siony dla niej gmach specialny. 

-- (:) Ujęcie bandytów. Ze 
Zduńskiel Woli donoszą, te policji 
udało si~ u1ąć bandytów, którzy 
przed miesiącem napadli na kantor 
tabryczny '11ow. a.kc. L. Szepsa i za
brali 1,600 rl1. 

(:) Strejk. W Zduńskiej 
Woli streikują robotnicy fabryki 
pluszu .Barucha. Naczelnik powiatu 
przy1echał z tego powodu z Siera
:lza. 

- (x) ożowiectwo. W nie-
1.zielę ubieglą, w it1;ierzu na Przy1Jy
łow1e, pomiędzy Stanisław .m Wójci
kiem lat 62 i Starns1awem Rozalskim 
lat 20, wynikła sprzeczka, podczas 
które) R. zadał nożem Wó1cikowi 
ciężl\ą ranę w szyję. Uozalskiego a
rei:;ztowano. 

w 4: aktach z prologiem, z gościn
nym występem znalrnmitego art.vsty 
teatru lwowslnego Romana Zela
zowsldego. Ceny zwyczap1e (nitsze). 

Jutro, we środę, arcydzieło w 6 akt. 
"Orlę", po raz 27, które stale sciąga 
tłumy do teatru. 

We czwartek - uroczystość w 
teatrze Polsldm: Benefis n\istrza Ze
lazowskiego, który wybrał na ten 
wiACzór na1mocn1ejszą swą rolę, mia
nowicie: „Somsonu", H. Beruste1na.
Sztulrn powyższa grana kłyła z o1brzy
miem powodzen1em na wszsstldch 
scenach st.otecznych, dozna;ąc wszt~
dzie entuzjastycznego przy1ęcia. 

Bilety po cenach prem Jerowych 
nabywać można od 11 rano do 2 w 
cukierm p. Uustomsldego (dawniej 
Roszlrnwslne~o) ora.6 w kasie teatru 
od 6 do 9 w1ecz. 

Opera i operetka łódzka. 

Dziś, we wtorek, tlana będzie 
znakomita i pelnb. przrśl1cznych me
Jodji operetka Falla p. t. „Piękna 
Rizetta" z pp. Rogiósl<ą, St. Claire, 
Skrzycką, Szc:zawińsJom. Ochrymo
wiczein, Grvdnickim, Piel•arskim i 0-
laszem w rolnrh głównych. 

Jutro, w środę, prz„stsi wienie dla 
prenumeratorów „N. Kuriera Łódz
J<iego", odegrnną zostanie operetka 
Lellara „H:wa". 

W czwartek dana będzie komicz
na operetJca Linkego l'Grl-Gr1", w 
której po raz pierwszy w roli tytuło. 
wej wy:;tąpi pr1madunna nasze) ope-
retki p. Rogińska. . 

W piątek przedstawieme popu
larne, po bardzo 111zkich cenach, 
(miejsca od 10 do 95 kop.), dana bę
dzie po raz 14 liasowa operetka Ja
cobiego „'l'arg na dz1ewr.zęta", z naJ
nowszym obecnie tańcem „'l'ango". 

Na sobotę zapowied7.iany został 
benefis utalentowanego barytona p. 
\·\ ładysła"' a Ocllrymowicza. W ys,ta
wio11ą będzie · po raz pierwszy o
peretHa Jwmwzna w 3 al,taclt p. t. 
„Noc m1łośc1". 

Operetlca ta graną była w War
szaV\ ie Jul1rndz1esiąt razy z rzędu, a 
w l'eter::;Liurgu i MosJnvie do dziś 
dn1a rne schodzi z nt1sza. 

Teatr inia tur. 
Ostatni program teatru „Minl~

tur", w gmachu "Uranii" składa s1~ 
z żywej 1 wesołej tarsy iednoaktowe) 
"Potęga hypnozy", popisów _estra~o
wych i iednoaktowej operet1U „Ksią
tę z .larołrn". 

Zespół „.Miniatur• zachowuje ~ię 
w scenach odtwarnanych sprawrne. 
Gra idzie w naJeżytem tempie, acz
kol wielc mie1scam1 zdarzaią się jesz
cze rnedol,ładności, wynllrniące z 
brnku rutyny uieJ{tÓl'ych w.vlrnnaw
ców i słabego materiału głosowego. 

Z ogółu wykonawców wymienić 
należy pp.: Horowską, Lencką, Kade
na i Lawińsldego. P. Bo1·owska prócz 
tego, że w „Księciu z Maroka" wy
gląda bardzo powabnie, zbiera ~ywe 
oklasld w części kabaretowe), za swe 
piosenki, w których celuje. 

Rozrywki I zabawy. 
- (.) Bal maskowy. W sobotę, 

dnia 31 b. m. w sali teatru „Scala", 
przy ul. Cegielnianej, odbędzie się 
bal maskowy, urządzany prze?. Stow. 
majstrów przemysłu wlókmstego, na 
korzyść kasy wsparć przy Stow. 

Zabawa zapowiada się bar-
dzo ciekawie. Za najoryginalniej
sze maski wyznaczono kosztowne na
grody. 

z teatru. 
Teatr Polski 

O • ·u „ emon z1em1 , 
tragedia w 4 al<tacll z 
prulugiem - Franka 
Wedeldnda. Występ 
gościnny Romana Ze
lazowskiego. 

Trzej kor.vfeusze współczesnej li-

z teratury europe1sl<ie1: Wedekind, 

Teatr o Iski. 
" .StrinlJerg i Wein1nger, z iednego wy 

chodzą założenia: destrul<eyJueJ rdł 
kolJiet,y w życiu męsl<1e1 połowy 10-

Dzi!.i, we wtorek, po raz trzeci du Judzlciego. Ką1~1y 7. nich prz,•-
.Demon z1eru1" Wedekinda, sztuka chodzi do te~o „~Nu i11ua drobą, 

ka~dy' utrwala ten pogląd w innej gencji. Dowodzi tego choeiail ~ 
dz1edzi nie twórczości. Ale wszyscy świetne utrzymanie w tonie całei tej, 
zgadzają się 11a iedno. o tak złotonej psychologji, postaci. 

Wedekind, Str1riberg, jak i Wei- Czyt pisać ile wniosła na scenę p. 
ninger, ów gen alny wróg kobiety, Bolesla.ws.ka zalotności I filuter1i, de
widzą w mej tylko samicę i nic moniczności i szatańskiej przewrot· 
więcei. ności1 Jak ho1nie swym wzmagaią· 

'I'rudno, bez zastrzeżeń, na tak cym się talentem wyposaiyJa SWf\ 

jednostronny zgodzić. si~ pogląd. Jed- rolę? Jak nieomies~kała skorzystać 
ną na to mamy radę: wyrozumiałość ze sposobności i wystąpiła w budzą. 
dla zaślepienia i niena\\Jści, powodo- cyc.n zachwyt tualetach. Trzeba sa„ 
wane1 często osobistymi względami. memu widzieć, aby si~ o tem prze· ) 

'I'eatr polski wystąpił w sobotę z konać. . 
jedną z na1lepszych sztuk Wedekin- Mistrz Zelazowski święcił nowe· 
da, w której pogląd wyżej wyłożouy tryumfy. Wyborna charakterystyka, 
s!u_rsta.1izowat się 1 z dziwną wystę· um1ar w szafowaniu efektów, piękna, 
puie mocą i siłą przekonywuiąrą. dykcja, królewskość ruchów, któr& 

Wedekind odsłania przed nami zawsze cechu1ą jego wysoce arty„ 
duszę rJziecka ludu nieznanych ro- styczną grę, składały się na pełni.\ 
dziców, wycbo\' anego i podniesione- wyrazu całość. Jego redaktor naczel
go z rnzm społeczn.vch, wy111esionego ' ny miał charakter zrównowaMny, 1 
na naiwyż:,:;zy szczebtil sławy i ma- stanowczość w ruchach, energit2 w· 
jl\tku. Z <lz1eclrn uliczneA'o staje się oczac.h, a jednak iak pięknie odtwo
Lulu tnaną tancerJ(ą i opływa w do- rzył przed nami załamywania si~ 
stut1ci. swej duszy pod wpływem djabolicz.,. 

. WszyRtko 1to ma do zawdzlęcze: nej Lulu. . . 
ma wielce wpływo\\em11 redaktorowi Pozostałe role me przedstawiały 
dr. Scl1onowi, który wychował i pro- wi~kszych trudności. Wymienimy 
tegował Ją b.vnnimniej nie bezintere- pp.: .Biegańskiego, Piotrowskiego, 
sow111e: od 12 ro1rn jej !l.ycia utrzy- doskonałego Schigolcha, oraz Bogu-
mu 1e z nią liowtem stosunek. Za- sińs1dego. 
czyna mu Jednak ciężyć.. Pragnie u- W epizodycznych rolach wyró· 
zy:::kn~ wolno~ć i zalo~.,rć ponownie tniły się pp.: Morska, która w ruęs
spoko]ne ognisko domowA. Ale 1esr.- kiej roli czuła si~ doskonale, oraz 
cze 1e1 po7.i\da. Nie chce się z nią p. Leonowir.z. , 
rozstać na zawsze. Dlatego żeni ją Sztulrę i wykonawców przyjmo· 
dwukrot.niP., lecz w końcu sam wpa- wano gorąco. 
cla w znq1Rwio11ą przei; siebie sa-
m ego p u 1q) ie ę. 

Lulu, to typ kobi~ty bez ser~a. 
kobiety be7. duszy, bez litości, obo
JętlleJ na wszystko, co zwiemy cjer
p1en1em, łziuni lub bólem. Lulu to 
Jrnb1eta ogr11niczona, głupia, a iednalr 
jalcże świadoma siły i potęgi swych 
wdziękóyv„ oraz wpływu swego na 
m~żczyzn. 

Przewrotność łączy się tutai z 
kocią zwinnością cz.vuów i ruchów, 
lęk przed śmierdą, z naiwnem 
igraniem z niebezpieczeństwem. Ta 
kobieta depcze po trupach swych 
mężów, których smierci była powo
dem; wobec świeżego jeszcze trupa 
zuwiązuje no\\ą nić intrygi i zarzuca 
nową misterna. sieć na następnego 
nieszczęśliwca. 

Pod jeJ razami, raMny apopleksią, 

J. B. 

DOWCIP MĘŻOWSKI. 
Pan ,Jan Kanty, zapalony miłośnik 

koniaku Szustowa, wraca późną noca 
do domu. 

- I ty się nie wstydzisz-woł3 
z gniewem !2'..ona-tak -późno w nocy 
przychodzić do domu? _ 

- Ależ duszko.„ przecie to do- · 
piero pół do dziesiątej. 

- Nie pleć i nie bredź.„ masz tu . 
zegar.„ o trzecia godzina. , 

Wypity koniak Szustowa natchnął 
dowcipem p. Jana Kantego, który też, 
nie tracąc fantazji, odpowiada żonie: 

- Więc ty wierzysz głupien;iu ze· 
garowi więce), aniżeli mrne, mężowi1 

r2115-1-l 

kona pierwszy jeJ mąż, przeko11aw- Tele 
szy się na własne oczy, że zdradza 

go z malarzem. Akt pierwszy. =====~::;::==;:::= 
Malarz, drugi jej małżonek, któ-

remu otworzono oczy, kończy samobój
stwem, tak ślepo jej wierzył i tak 
słabym okazał si~ człowiekiem. Akt 
drugi. 

Lulu pragnie ujarzmić redaktora; 
doprowad7.a do zerwama jego z na
rzeczoną, jego samego zaś do szału. 
Postępowaniem swem wywołuje w 
nim manję prześladowczą; w końcu 
korzysta ze sposobności, zabija go z 
zimni\ l<rw1ą; bol'eje nat.ychnunst nad 
utratą człowieka, ie<lyncgo którego 
kochała, ale jednocześme rzuca się w 
objęcia 1ego syna. 
· Akt czwarty. 

W t'dekiud po mLtrzowsku odsła
nia przed nami wszystldo tajni1d du
szy tej wyrailnowanei, szataósldej 
wprost istoty; potrafi on prowadzić 
dja1og potoczysty, mie1scawi nawet 
o alccentach bardzo silnych, akcję 
żywę. i efeJ\towną, ale konsekwentną 
zariizem. Przy doskonałej swe) bu
doV1 ie, przy świetnem wyzyslrnniu 
wszystkich efektów scenicznych, któ
re Wedekind, jako aktor, zna bliżej 
i gruntuwmej, sztuka powyższa wy• 
wiera, głębokie, nie pr~dko przemija
jące wrażenie. 

Niemały trud i niemałą odpo
wiedzialność wziął na się teatr Pol
ski, wystaw1a1ąc Wedeldndowską, pa
rudoksalną tragedję. Pomijając JU!2'.. 
sam temat, który nale!2'..y traldować 
dyskretnie i pojąć subtelnie, gra a~
tystó w w tej sztuce na leży do naJ
trudnieiszych. S p1eszę iednak dodać, 
że poza Jolirn wyh\tlrnmi, wynikłymi 
z powodu nieodpowiedniej obsady, 
wywiązano się w sobotę z trndnego 
zadarna wcale dobrze. Uderza nas 
przedewszystkiem staranność i p1e
czoiowitość,_ jaką otoczono dzieło 
Wede!cmda, którago sztuld fal.le rzad
ko, n~estety, og}ądają .ś~·iatio kin· 
kietów na scellle łóctzlne1. Pietyzm 
t0 wytłoruaczony i godny specjalnego 
podle reślenia. 

Pa11i 13oleslawska, w roli Lulu, 
z rzadl!ą mtu1c ą p<1 i 1~ ła iutB11c1~ 
autora na 1,tóru, zdub_vć się może 
tylko 'artystka o w ;} ul tnej inteli-

Dokoła samo„z1tdu. 
PE'11ERSJ3UHG, 26 stycznia (wł.). 

Wieczern. W remia" donosi, !2'..e pierw
;zemu posiedzeniu JrnmisJi poi.e~na~
czej w sprawie samorządu mie.]skie~ 
go dla Królestwa Polskiego, nadaj!\ 
w sterach duże znaczenie. Gazeta 
notuje pogłoslrę, jakoby z kół decy
dujących wyszła wskazówka, aby re
forma sa.morz(\dowa była przeprowa
dzona. Zdaniem „ W 1ecz. Wremia"! 
jeśli wszyscy przedst~wfciele lJ~my 
w komis1i po1ednawcze1 ~ędą solidar
nie brornć dwuch zasadrnczych pun
któw ustawy samorządowej w redakcji 
dumskieJ t. J. polskiego ,języka w 
obradach' i zmiany nadzoru admini· 
stracyjnego, można projektowi roko
wać pewne pomyślne widoki przy 
drugiem rozpatrywaniu go w Radzie 
państwa. 

Rada Państwa. 
PETERSBURG, 26 stycznia. (P). 

Na dzis1e1szym posiedzeniu pod prze
wodnictwem Akimowa, Rada Państwa 
w dalszym ciągu zainiciowany prze21 
Dumę proiekt prawa o walce z piiań
stwern. Zainteresowanie dyskusją b 
słabe. W debatach brali udział: Kra
mer, hr. Toli, książe Golicyn Muraw
lin, Oziarow, Zubaszew, Androjewskil 
arcybiskup Arsen1usz, Zubczaninow j 
hr Ołsut10w. Uchwały żadnej nie po
wzięto. Następne posiedzenie we 
środę. 

Ustąp enie Rodzianki. 
PE11ERSBURG, 26 stycznia, (\lVł.). 

W kuluarach Dumy państwowej .krą· 
żą w dalszym ciągu uporczywe -po
głoski, że d. 81 b. m. p1·ezp,s Dumy 
Rodli1anko oświadcżył, żo składa swe 
stanowisko motywuiąc zrzeczenie 
się chorobą. W rzeczywistości zas 
Rodzrnnko nie uważa za możliwe po
zostanie prezesem Dumy wobec ro
złamu wsród październikowców ora?. 
zmiany usposobieuia sfer w stosun· 
ku do niego. 

O vy ·up kolei. 
PETb:RSUUlW, 26 !::itycznia. (wł.) 

Kadet. N81'rasow opracował reforat w 
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~prawio prel1111inarza departamentu 
kolejowego. W referacie tsm Nekra
sow oświadcza się za wykupywaniem 
kolei przez skarb z rąk 'ruwarzystw 
prywatnych. Gani on rząd za to, że 
nie chce wykupić kolei: władykau
lrnskiei, ki1owsko woroneskiei i ria
zańsko-uralskiei . W imiernu komisji 
Dumy, Nekrasow proponuje uc.hwa
Jenie przez Dumę formuły, wyraża
jącej życzenie, aby rząd jalrnaiprę
dzei opracO\\ał pro jekty skupu kolei 
wyżei wymientonycb . • 

dnie rokowania z Turcją. Rokowania 
dotyczą wysp Ege1sk1cb i ruzpoczuą 
się niebawem; obrady te maią być 
trzymane w ścisłej tajemnicy. 

S r ata-
• 

BRUKSELA, 2? stycznia (wł.) 

1 Nekrasow stwierdza, że rząd 
tylko w jed nym przypadku zaddć 
llczynił życzeniom Dumy, obiecaw
szy opracować projekt skupu w r. 
1915 kolei fabry-:zno-lódzkiej. 

Do Djokjo Carte na wyspie Jawie 
p rzybyli anglicy , którzy w pewnej 
stodole urządzali przedstawienia kl
nem a to3raficzne. Wczoraj zapaliła 
się f lma, skutkiem czego p:::iwstał 
groźny pożar. Stodoła spłonęła . 

i:..yon i echehna. 
HELSl}.GFORS, 26 stycznia, (PJ 

Dziś zmarl w 75 roku ~yc1a b. wice
prezes senatu tinłandzJ{1ego, Leopold 
.l\lecllelio, d0tlrnięty ciężl<ą chorobą 
nerkową. Dzienniki m1e1scowe po
mieściły obszerne wspom1enta po
śm1ertnfl. Pisma szwedzlde ukazały 
się w obwódce żałobne;. 'v\' spomie
nia posrn1ertne podnoszą wiellrie za 
sługi nteboszc·zy ka dla 01czyzny, ja
lro proiesora, posła na seirn i senato
ra. W~irnzu ; ą~ iego wybitne zdol-
11oś c1 ,alrn działacza · polit.vcznego, 
ctz1enrn l\ i st\I\ 1erdzajq, M Fiulandja 
1nzez zgon ~1eebelinn poniosła c1ężl<ą 
stra li; . 

~cna s~r wy C)ej •sa. 
PETEHSBURG, 26 stycznia. (wł.) 

Fra1rn1a soc1al1s ty ewa wuioala du 
Dumy paU.stwowej interpelację 7i po
wodu zniszczenia dowodów rzetzo · 
wych w sprawie o zamordowanie 
Juszczvńskieao. . . 
Sprawa „. urjera Lubelskie· 

go". 
LUBLIN, 26 stycznnia, (wł.) -

Sqd oJu·Qgo\l\y lubelski w składzie: 
prezes Wiedruw; członkowie: Batu
lin i Tro 1anows1u, oraz pod proirnra
tor Kolod1ażr1yj, osądzit dzif: spraw~ 
„l(ur1tna Lube!skiego"J skazał _reduk
tora odpowiedzialnego, U1ełżynsJ{Jego 
z. części 3 ej at·t. 1044 kod. lrnrn„ zn 
wydrukO\\ anie "' tern piśmie artyku
łu p. t.. „Pielgrzymim", z powodu 
J<0mpan11, piehH11.yrnuią("ych dQ Czę· 
ę;tochowy, 11a 10 rubli g-rzywny lub 2 
dni aresztu poJ1cy,11ego, iiutora arty
kułu zaś, pa11a Jana Hempla, z art. 
74 na 2 tygodrne więzienia. Konfis
katę rmrnet·u inkryminowanego „Kur
jera Lubelsk•ego" sa,d zatwierdził. 
Dziennik może być wznowiony po 
!.lprawomocnieniu wyrotrn. Obrony 
wnosili: Gielżyóskiego - adw. przys. 
jamszewsm i Hempla - ndw. przys. 
0zer1unczakiew1cz. 

Smkerć poety. 
KRAKÓW. 26 styczrna. Z Zako

panego donoszą, że w sobotę zmarł 
żarn LudwJI( Sta1f, m1ody i uzdolrnu
ny poeta, p1su1ący pod pseudonimem 
Jan ~trzemię. Zmarły by4 liratem 
znanego poety, Leopolda Staffa. Poe
zye swe druko'vvał w „Lamusie". Zył 
iat 23 

4.j reJ zeceru t a. 
L\ OW, 2U st~r czn i a (wł.).-Sfrejk 

zecerów we Lwowie trwa. Do slda
Jama „Gazety L\\OWslue1" odkomen
ierowano ~otn1 erzy czynnycli. 
W s Pa: 1e ys IE~ e sMch. 

KONS'l1ANTY1 01' 01.J, 26 F>t,rcznia 
(wł.).-Koła pol!t~ czue 11otw1erdzają 
wiadomosć, żo rząd greclu za radą 
Jłranc11, Anglii i Rumunn polecił po
słowi Panasowi prowadzić bezposre-

50 osób z publicznoś:i I ora
dwaj przedsiębiorcy zginęli w pło
mieniach. 

-Smierć uczonego. 
WIEOEN, 27 stycznia (wł.).

Znany uczony, profesor wsz11chnicy 
tutejszej, Jodel zmarł na anewryzm 
serca. 

Wrzenie w Portugalj i. 
LIZBONA, 27 stycznia (wł.).

Zwolennicy prezesa ministrów Costy, 
urządzili pochód do pałacu minister-' 
jalnego, w celu zademonstrowania 
swych sympatji dla kierownika rzą
du. Przed pałacem zastali rnż prze
ciwników ministra. \Vywiązała się 

walka na noże i rewo] w ery. Jest 
kilku zabitych i kilkunastu rannych. 
PolicJa i wo jsko z trudem przywró
ciły spoMJ. 
Przeciw endytl~turze ks. 

- ieda. 
PARY:6, 27 stycznia. (wł.) -

„Excelsior" donosi, że trójprzymie
rze zrozumiało obecnie błąd, jaki 
popel111ło, wysuwając na tron aluań• 
ski kandydaturę ks. Wieda. Obecnie, 
wszystlde mocarstwa trój przy mi er za, 
a najbardziej Niemcy, agitują usilnie 
przeciwko księciu \Viedowi, a na 
rzecz księcia domu tureckiego. Rów
nież Izet pasza chciał by widzieć na 
tronie albańsldm księcia mabome
tańsJdego. Trójporozumienie, które po
c zątlrnwo sprzeciwiało się kandy da
turze Wieda, obecnie popiera ją ista
nowczo obstaie przy niej. 

Zatrucie gązem. 
• PARYZ, 27 stycznia. (wł.) 

W 11arsy1Ji, skutkiem pęknięcia rury 
gazowej w Jednym z domów zginęło 

na mie iscu 8 osób, a 8 znaJdUJe się 
w agonii. 

Aresztowanie bankiera. 
PARYŻ, 27 go stycznia, (wł.) -

Szeroko znany w kołach finansowych 
i bankierskich bankier Germoie zo
stał aresztownny pod zarzutem sprze
nfew1erzeń. Pasywa jego wynoszą 

30 miljonów franków. 
otężne l>ezrobocie. 

L01 DYN, 27 styczna1 (wł) Obe
cnie strailrnie tu koło 300,000 robot
ników budowlanych. Przedsiębiorcy 

projektują ogłoszenie lokautu, który 
w razie urzeczywistnienia objął bu 
150,000 robotni!ców. · Stra1k węglarzy 
trwa i niema widoków rychłego za
lrońezenia tego zgu i.in ego w skutkach 
bezrobocia. 

Ofiary lotnictwa. 
LONDYN, 27 stycznia, (wł.). 

Znany Jotllik Dibs spadł w Salisbury 
ze znaczne] wysokości i zabił się na 
rnieJSCU. 

P ARYZ, 27 stycznia, (wł.). Lo
tnik Rey ba ut spadt z w .v J lrnści 30 

metrów na dach pewnego domu 
zabił się na miejscu. . 

ybuch na parowcu. 
LONDY.N, 27' stycznia, (wł.) Na 

pokładzie statku „Mauritanja", który 
znajdu1e się w reperacji w dokach 
liwerpolskich nastąpił wczoraj o go
dzinie 11 wieczorem wybuch. 6 robot
ników zostało zabitych na m1e1scu 
8 ciężko rannych. Na okręcie wy
buchnąt pożar, lecz statek uuało dit} 
matować. Straty pomimo to bardzo 
wielkie. 

Po:łar w· porcie. 
NOWY YORK, 27 stycznia, (wł.) 

W porcie Long Island wybuchł po
Mr. Spłonęło 30 statJców. Straty 
miljonowe. 

t atasłrofa kolejowa. 
MEKSYK, 27 styc7.rna (wł.) Po

ciąg ekspresowy, idC1,cy z San Seba
stiano zderzył się pod Pampeluno z 
towarowym. 6 zabitych, kilku ran
nych. 

. Sc:.!mobó: stwo miljarder!c.i. 
NOWY JORK, 27 sty„znia (wł.).

Znana mil1arderlrn, Amens, rzuciła 

się z 12 piGtra swego domu nn 1,;ruk 
i zabiła się na miejscu. PowoJem 
rozpacz po zmarłym m~żu. 

Ze sportu. 
27 dzień turnieju. 

W pierwszej parze walczyI Urg 
Przeciwko Paganiniemu. Jale z góry 
przewidywano włocb nie mógł zbyt 
długo opierać sili ciężkiemu i silne
mu samoiedowi, który też powalił 
go na łopatki po 5-ciu mrnutach 
walki. 

Najhyg.en1czm jsza 
SZCZOTKA 

do Zf.2bów. 

Wystrzegać 

Mourzuk, którego uważano za 
naigniźn1eiszego zapaśnika i prze· 
ci" uiJrn Wild mana, otrz.vmał w czo· 
raj pierwszą [iuraż.kę. Walka trwała 
24 minuty. 

Trzec!a para, Raikowicz - Abs 
wal<'zyła godzrnę. Abs, zrQczny i · 
wyszkolony, 1ak rzadko, parował z 
niesłychaną flegmą pvtęintl ataki ol· 
brzymiego serba, który po godzinie 
tale się znużył, 1ż odrr,ówił dalszego 
prowartzenia walki. Komisia sporto
wa wobec tego zaliczyła serbowi po
rażkę. 

Koniec walki nastąpił o północ' 
wskutek też spóźmone1 pory nie od· 
była się walka Jacksona z Wanię.~ 
ki em. 

Nlnielszym podalę do wiadomości Sz 
Panów klljentów. że p Karol Otillie wystą· 
pił z moje) firmy i niema żadnego prawa do 
przyjmowan a obstalunków .i inkasowania "a.. 
leżnyeh mi sum. -

ubte~a1ąea pogłoska 1akobym Jt 
kwldował interes jest fałszywa 

Właściciel firmy 
A. NebelsKi i S-ka 

A. NEBELSKI. 

ul. PIOTRKO\N SKA 42. 
Leczenie, plombowanie, wyjmowani! 
zębów bez bóiu. Lecznica otwarta 06. 
9 rano do 8 w1ecz. Dla biednyct1 od 8 

1,2 do !J 112 gratis. 
Sa;ł&1 c ... re zet „y, ~torony z: ote, pla·&!fnO· 
we, ema.i owane mos\y po cenacn przy 

stępnych Tecnn1K li. PEtlKlS 
Plot.,.„owska 42• 4ó8-2 

Gl6wn 
buch tł er-Koresp an dent 

p1er\\ szorzędne.J insty1 ucji tutejs~~i 
sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąi;? 
handJo'rJcl1 i t. p. Prz~· imuie też. na 
stałe prowadzenie uuclia1tcr;i i lrn
respondencji w godzinach wieczorn
w.vc.h. Listowne oferty sub. „Bank
buch" w AdministracJi „Kuriera" Za
chodnia ;:,2 37. 4409-10-

ra1syt8f:atów. f abrylca f. Zie ~ńsk1 

Cyrk E S :rarD1owy Ryn~k, telefon 21-68. 

Dzi~ we Wtorek 27 stycznia 1914 r. 29-ty dzień Wiel
Jdego międzvnnrodowego turnieju walki francuskie· . 

I para dzi::> walczą: ·walka powtórna, decydujnica bez 
O\,;raniczenia crns u, aż do rezultatu! \V 1ldman jedyny 
żydowski cham. swiuta W r.gry contra Solar cham. Eu
ropy .Proga Czes1rn. Uwaga: lrnmis•a sportowa w od

. ·• powiedzi na zrzeczenie się Wildrnana dalszej walki 
z Solart m, przyznała Wild111 anowi pl)rażkę, ktorą goto-

wa iest cofnąć przy powtórnem, sprawiedliwem zwyciężeniu 801ara 
wallrn ta powtórna decydu ąca naznaczona na dziś t. J. wtorek 27 
st.\ cznia 1913 r. IT para decydująca: Mourzuk Afryka contra Tom 
Jackson Austr lja. 111-cla para dccydu1ąca John-Pohl Abs? cham. 
świata contra Gebauer (Exs-.Maska) Berlin. IV para decydująca Rajko- I 
wie Serbja contra Urs Samo1ed Nowa ziemia. Początek walk punktu- I 

alnie o godz. 10-tej wieczór. 

I Dr ·FiL, Warszawsl{ie .l\.ł{c9jne 
Tc.wo z9st. l?oz9czł{owe 

za zastaw ruchorno~ci 

osoba 
mogąca złożyć kauc~ę. 
poszukuje po"adę .lrns1erk1 w 
aptece, więl{SZym sJdadz1e ap· 
tecznym lub t. p. Łask. zaw 
pod „Styczen l!Jl4" do adm 
tego pisma. 4851-3-l 

Dziś \;;.to1' e ' 

dn. 2i' (14) st c :;;:nia 

o 4-e po poł., na I 
które u p1 a:ejm 1e 
zaprasza Sz. u• 

b 1 cz:ność. 

abso weal1la żE'ń:;k glmn uil1.iela 
lekc 1i trano . nie111ieck tJol:tnLd. zoo
log 1 i c1lem1i. Adre:> w l1iurze re
oakci1 4~..''>-3- 1 

akcyiny 
Pie wsz 2 na aw:arnia-res c]a. Kapita ł Akcyjny rub. 1,500000 

Zapasowy i Rezerwowy 750000 Urządzona pod:ług orygi11alnych rysunków architekta 
Ludwi.1rn Koloch. -

Z powa~aniem rster. 1sen1or1 
Zanąd i kantor ~łvwny 

Warszawa1 P ac iiJarecki ł:i1r. 2. 
Od 1ziałv w Ł·1rlzi: 1 ZachorJnia M 31 

' " 1 I Pasaż :Ma era 11 
~ r 1r \I ~ ,, ł1 ew•kie 1 23. 

mieszka obecu1e na ul. Prza• 
J~uz:1u1 '"'' lront, 1 piętr 'l'el 17-14 

,..1... J•lJ11ay µrzy 'f'~' olJ lł 1 pól to 11 ·n 

[Jnaon1'a li t. ~ t'· 1~ - [Ol Q l '' łJ ,1 no I o~ ó-o .':' 1~C,· 7·-, ,-~,·-1, I I Przy mu e O'l zastaw ·' ' ,; luwno:ici i [ Ilu li l [ 11 ll U l't , t ·;wary wy 1aie pożyc7-Ki moWwie 

l I\lell 1vy<:;0Kie . stopa procel1łowa :;i:o 
1 (; I I' J ~ lJ ~ 1 stał' a z11 1 ... on.a, 0 " 11 . .- r 1 SiQ o 1 „ L 

i JI t l i I , IY 1 l\. ~ do l Io i.i e s1ęc1111e St•JSJW<.&ie eto wy · 
soirn:ki p •i.> cz.id. 48.iJ-3 

CliorotJ,r u•zu li • ~n , ar 1 <i .P r1.r - <:>n·.v1m11 c J• 1 :1 ra ·10 '1 · 6 pp 
1111J )e 01, 1 1.;- -~ i od :i 7 flO pe lu 11 "' · ' e• t. i" '" !Je ~ ' e 'irte •' poi ud. 

Teie ton ltl-00. ~u:.b _ .l'ł vl1{l\ U1\ ;:;KA l~l: 10.01 b li7. 'llt- O >:» ~ r,.;a 1 ' • olrzP»"' zdvl11e p.v1 ri;c:we \ uc7.en-
1.:>lu O priy/111 1110 oo 10 11 po po!. ou 1- o nic' ' Krawieczyzuy. /.JSw„'1rK!ł 

c„... 'J'eielonu nr. 21-19 :r~..E!.."~' ~Il.~ .t. }_ l 
~-- -; . ~~-::, 

Ut. Pwtr:rnwslrn "\!2 i 1 

Lękarz dentysta 

A. ' . enzar 
mieszka obecnie 

ul. f'iotrkowska 82. 
'1'e1e1 27 ·81 

. y · eżdża111c snrze,Jam zakla•! t"l· 
· czerski zaraz w;adomość: \\' ól

oznń5Ka 7n-27 ott ó-') wieczurt'm. 
1-2-? 

--;l>.{illąl p!tll> tilCLUl'lliK Z Ollf11ll\, 

~ "~uu olJcię ] O·lprowo.rlzić. z~
..tty:~.~ 2-1- 1 
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ajpotęiniejsze dz-el 
Przedstawfenle trwa prz szło 2 godz. 

ew a tac • 
Przedstawienie trwa przeszło 2 godz. 

Przewy.tsza „Quo Vadis" Przedstawia przecudowne widowiska. Bajeczna wystawa. Imponujące pocho.dy legionów rzymskich. Żywe 
mustruje okres historji świata. Działa porywająco. Najpiękniejsze co kinerr.atograf stworzył i stworzyć może, w Londynie, Paryżu i Berlinie de-• . monstrowane przeszlo 200 razy. 

Powiększona orkiestra symfoniczna. 
przedstawienia po cenach zwyczajnych. 

Początek przedstawień codziennie o godz. 3, 5, 7, 9 i 11. Ceny od 50 kop. Pierwsze 2 
a se-Partout nie ażne. ,... 

- -
•• •• 

z·ś o 
włącznie: 

TYL 04 

2 naj11owsze arcydzieła! 

Wałrirl!SOtący dramat z rosyjskiej artysiycz~ej serji, w 4•oh du*ych częściach. 
W GŁÓWNYCH ROLACH: H. Smicłrnowa artysta Marjińskiego teatru. 

J. M. Jurlew art. Cesarskiego AleJ{sandry 1skiego teatru w Petersburgu Olga •ił •e icz swietna artystka nad Newą. 

OSTA I CJ I •a •11 •• •• 
Cuda techniki naszego czasu na filmie. Komiczne porw1mie. Szalony zakład w 1920 r. :Morskie wy~c1g1 pov\ietrznego 
„Hansa" i mijwięl szego okrQtu w świecie „Impl•ralor". Iskro\\y telegraf i przejście pasażerów na i1eł11ym morzu z 

„Expres i powietrznego okrętu. C y z m n „ r 

./">- /'· 

I 

-
•• • • 

-
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ŻADEN ŚRODEI{ 
nie może być porównany z 

astylkami VA 
(Pa1tille1, Valda.) 

KTÓRE SĄ ŚRODKIEM 
ZAPOBIEOAWCZYM I LECZNICZVM 

w CHOROBACH GARDZIELI, PRZY CHRYPCE 
ZAZIĘBIENU, KATARZE, INFLUENZY, ZAPALENiU 

OSKRZELI, DYCHAWICY, ROZEDMIE, i t. p~ 

ALE PRZEDEWSZYSTKIEM: 
ŻĄDAJCIE ZAWSZE 

. 'wo wszystkich aptekach i składach aptecznych 
by want dano -

prawdziwe Past lki Valda 
<PASTILLES VALDA) 

'W pud~kach z banderolą czerwonlł 
I opatrzonych nazwit 

VALDA 

75~ OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU 751 

Z DRUTU CIĄGNIONEGO 
Sit.A ŚWlATt.A CZTERY RAZ'f 
WIĘKSZA OO ZWYCZAJNEJ 

1llłlY JIDHAKOWYM lUlYau PM~D 
Tow AKC. AUER 

-- WARSZAWA -===a 

MARSZAŁKOWSKA N2137. TEL '147. 

SP~EDAŻ WSZĘDZIE: 

P~q 

bleDnicy, małokrw[słości 
osłabieniu o~ólnem, re• 
konwalescentom re a( o• 
mend uje się stosow~ n ie 

SANGU N/l,L 
KREWEL 

w pigułkach. tlakun po 120 pigułek -· w 
p j ~nlikier San ,~uinal bul~lka po 

300 !!:ramór 

Preparaty Sangui11a! orlznaczają się 

tem, ·~e nacJzwyl!1..a la l wo przyp11u 1e ;e 
i znosi nawet słaby wła<i ek pobudza 
apetyt i nie spra\\ ia ani obstrukc1i, 
ani bó lu gło'l'y i wogóle żadnego dzia
łania '-Zlrndliwego 

Przeds\a wlciele na państwo roi"y sll:le z. f,ci~• f.-Zc'!.•: o ki i 
I. Kirc .. m a: e r , Yl a 1 szavJa Hraeka .N'! 6. l.. tu o ~ Szwir.:.t 
O desa Kaual11a a J\2 .)ó. h t< .... . .. t::c .1, ~.yra, u (111 ~a u Jucz ezi 
Jll2 3. (Adres poc;,trJwy •·'i „ ..... .:>krzy1rn.a !JOCHv >' a ł• r• OS.) 

„ 

t 

l 

zarządu domem od Nowego Roku za mieszkanie lub tet 
stosownie do umowy. Laslcawe olerty prosz~ składać pod lit. 
T. Ł. w Administracji nrnie1szego pisma. 4407--0-1 „ 

zębow Leczn·ca -o „ „ 
111ombowanie i specja.ne labor~tor~um zir 

llów sztucznych i zł otycil Ji:oron. 
~ 
o 
E Reperacje i przeróbki sztucznycn zębów na po

czekaniu. Wyimnw11.nle zębów bez bólu przez 
1ekarza dentystę "' ~ 

Pl. LERNERA. Dl „ 
Ceny bardzo przystępne. '° N 

D·r med. 

Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustne) i sztucznycn zębów 

Piotrkows~a ltir. 79. Przyj-
111uje od li 1 poł 2 i od 4 ·-8 

r211J-7 
I 

l;r. Ja. ReJt 
SR~DNl~ :M a Tel. 33-79 

Sp. cl.lorolly s~órne włosów, wene 
ryczne, moczopłciowe i Jrosmetyka 
lekarska Lec:i.en1e sypłlilisu ~alvar 
sauem Mirliou-liata "606" i • .;u• 
(wśrórtiy luie). Leczenie s1eKtrycznoś• 
cią \&leKtroliza) l usu w au ie szpecą
cych włosówJ i o&wiettenie au1na
łu 1 uretros1rnpia1. donuny przy 1ę c ort 

11, do l::!'I , i oo f>-eJ oo i:l-e J wiec'° 
~ medz1e1e od IO-e1 do ::!-e t po po 

Dla W . .Pań: osobna poczeKalnla 

~ :2~001!e i>~OO ' OO 

~ ~ · I1. Prybulsl{i 
powrócił. 

; uŁODNlOWA 2. Tel. 18-59 
' L.l.10roby skórne, włosów, {kosmetyka 

lekarska) weneryczne. moczopłciowe 
i niemocy płciowe1. Leczenie syp• 
hilisu Salwaii"&anem „Erlich• 
Hata „GO& 91411 wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznością 1 masa 
ie•11 wl brac.ymym 

• 

~· uszerka masażystka 
z dyplomem Cesarskiej Aka• 
demJi medycznej w ł'etersbur· 
gu µra1ny1m1ąca <!O lat. pnypnuie: 
masaż porody w nocy, ?<a.mówienia 
na słabość. podskórne zastrzylriwa 
nie. udziela porad, dyskrec1a za.pew-
1iona A.nurze ta. .'i 39 m. 13 d ol~-3 • 

Odpowiedzi na llsty. 

Dr L.l(laczkin 
Konstantynowska li. 

Syphilis~ skórne, wenaryozn 6 
choroby dróg moczowych. 

Przy)mu)e od ti-1 rano 1 od a~ 
wiecz. Ula pań od ł-ó po południu 

egło:szenia arobnei 
-·· :w:-...~. ~s;;z: ._.. __ 

ł Buchalter rutynowa-
• • • ny b. urzędnik ban-

kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
han1.1lowei. posiadający znaiomość lę
zyKów miejscowych poszu1ru1e posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad
syłać <10 Administrac1i .N. Kuriera 
Łódzkiego" pod „Buchalter-korespon
dent". 4f.04-0 
~fit. Lepsze urządzenia l10 mieszKań: 
~• stołowe, sypialnie, kuchnie 
sprzedaje Karkut. stolarnia, Pańska 
74, map:azyn, Pa:iska 99 parter 

+833-4 
Mutki 1 kolnierze tutrzane po 

11 likwirtacil tanio sprzedam Spa· 
rerow11 '!7 6 - l ~J .~- '~ 

Przyimuje: chorych od 8-1 rano i od • 
4-ll po poł panie od 5-6 po pot 

Czy 
Dla pai: osobna poczekalnia 

aopraway? ' IDC P6 med. 

Pani 1eszcze nleu~ywsła .kremu P,10 'es 1 a w o n 
tak bardzo rozpowszechn1onego f6I 
na całej kuli ziemskie) z niezaVl'.o- powrócił 
dnym rezultatem. Wydatek me- • 
znaczny, a korzyść wielka Wsze!- Choroby uszu, nosa, gardła 
Kle piegi opalenizna. plamy pry· 1 ·chirurgiczne 
szcze. wągry i ltszale natychmiast ul. Piotrkowska 5&. 
bezpowrotnie nikaJą. Ola unik- Nr. telefonu 311-62. 
nlęcia naśladownictwa sprzedat 
tylko w składach aptecznych na: PrzyjmuJe do 11 rano i ł-7 pG pc,ł 

l'1 avrot 1f2 54, i Xonstanły- ~~~~~~~~ 
nowska ]U 75. 

Cena za słoik 50 lWp., mocniejszy 
76 kop. 

Lokal odpowiedni na restaura
cję, cukiernię, biuro handlowe 
(ooe L~. re„t.) w najlepszym pun
Jrnie miast.i obok .::lądu Okręgo
wegv do wy na J ęcia od l ·fSO lip
e ar. b. Zwracaó się 1'.stownia 
m. KALLS-6, al. Józefiny 15. 

I. RE I a\ł. 2107- · 6 

Parlez-vous frnnc ~ is? 
Abonnez ·YOUS a uotre iournal 
amusa nt et instructit .Le ~ran
i;ais" clasupismo tra11cuside i Ilu 
stn•l'ane z p ,1Jsllie111i i:.1ów.1.:ami. 
\\'yclH„1zi l i ló każdego mie
siąca Prenumera\a wynosi r cz
nie Rs 3 pó .rocznie .R l 60 K. 
kwartalnie Y•J K Prenuu 1 eratę 
przy nm ą \\ szystkie Księgarnie 

Jia 1. oy~at nauk ekono„ 1cz11ych, 
ru1yuo\\any uauczyc 1e1 prz,Y
spasau1a 'vte W8zystkicn przed
miotów xur::;u gimnaz1arnego 
orall wszvsudch ~rednich za
J,iauów i;au1,owyc-11, a także 
Ha i1 aw11t llO rzarn cL 811ec al-
11 0~\j: 1ac 1ua, rosy 1ski l'>\j"pra
cu \\aria) , 11,aLernary Jrn, Zu
sta J u . Ożlla ou lJ-12 i od 

Chorob9 sl{6rne, wene
r~czne i niemoc płciową 

r. ewk ~cz 
Leczenie trypra bez szpryco• 

wań. . 
~rzy syphilisie . .;rnsowanle prep .• 606 
1 .91łu Leoze111e etq 1nryozno~ ot~ i m 

o:!al}.eru wi bracy!nym. 

~ 0 1:.sta t 7
' ·o ... a 12 

o o , '2 ~ ał.•u S e li ia. 
•' ! \l-1 i od 6-tl dla pali od a-r 

niedziele ,,,1 Il rlo 'l ·J701-t 
Ja Pań osobna poczekalnia. 

~,, . 
.,,,,„~~~ ... 

Lecznica 

Jl. .Sfeinóerg 
Senedykta .\'!! 3 łele t on 22-J2 

O<lrlziały: Ortopedyczny ~oent 
genologiczny Swtatło · i>czniczy ielek 
tr_yc7,ny 
Skrz.vwlenia Krę~oslupa. choroby 
irnści mi „sni choroby nerwowe etc. 
Godziny przyięc 10-12 i od 4-6 

Le ~ art- va ery t ·1rji 
. 11 l j 

awrro · ~. 
l,C1ra<1y \\ 1,a,;re" e011111.:1 wa weno· 

8-1 J \\ 1ec1.orem. A .res, .Po- oz11ce 5zcz.ep , n Ki d1111t 11ostyozne eK 
~U ·1 11lO\\ U 18. m. 23. .:;o~rt vi v 

o sprzedania anlasser oo ptę-
ciokoanegu motoru zupełnie no· 

wy Wladomość: ul. Kon~tantynow· 
ka ~ l8 na parter7e w oflcynle 
statnia sień. 3704-0 
--Omk."Uj, pożyczki od·8 110 10 

tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabianicach. na. 
1-szy numer hypoteki po Towarzy
stwie. Dom oszacowany na :.Z6.00C 
rublt dochodu daj& 2,000 rubli rocznl1> 
Ktoby chciał pożyczyć niech na 
deśle wiadcmość do „N Kurjera. 
Łódzkle11;(l " i'1achodnia 37 pod .Ośm · 
tysięcy" 
tmotrz_e_b_n_i _p_r_a_s-3e_r_y_z_a=raz do Spann-
r prassy zgłaszać się IDO, na W 
ApreturzA Paweł Szulc Zawadzka 16. 

-1848-3 

otrzebny starszy chłopiec z Kau-
c 1 ą do roznoszenia gazet i inka

sowania należności za prenumerat~. 
Wiadomość: w „N. l{ur;erze Łódzkimg. 
Zarho•111ia 37 4..%4-~ 

1i:radz10uo u .\i. n.apia ńsJoego An-
drzeja 39 kwit depozytowy wy

dany za .l\2 7519j1C019 na imię Zofj\ 
Kaplańs1!iej na rb. 200(.1 prze11 To.~a 
rzystw<J 1 Wzaiemnego kredytu przy 
ul. PiotrKowskiej 43. Ustrzaga si~ 
prze11 nabyciem i wypłaceniem 

4866--3 

.a'll magie uo sprzeltan1a Ul. 'largo· 
111'8 wa M 5ó. 4050-1 
:- a°ł;Tiiąt weKsel na 500 rbl. wysta-

, wio11y przez Karola U1br1cha na. 
z1ecen1e P. Awilowa. pł. ~Il h.114 st. 
st. (wy1rnpiony). Ne11sel ten jest 
n i„ ważny 484ó-2 

aś1uą1 paEzptrt, wy11any z gmrny 
.,.. Lopusz nor powiatu KielecKiegc 
n:i. ' mię .liar 1anuy P\<;td. 4o4b-? 
--ai'11ą1 pasż.i> rt°wyuauv z gmrny 

TJ{aczew, pow łt~czycKiegu, gub. 
kalls1deJ na imię '..IJof]i PawlaK. 

48:!9-' 
" ai.:inęła Karta 0<1 pa~zportu wy· 

· Gana z rnlJryd Pozuańskiego, na 
im19 Juze1y .::;.prLer. 4bb2-J 

podwo 1ue , .-urti:::opuu 1t•fl0 1• . praw • 
hau(Jluweµ;o orat; wsu •o.le l tnurowo· 
t;CJ wy u cza w ..:rut41111 ..,„a::;ie meto· 
o1ą pra t1tycz11ą 1 pnYS!id:;auia na sa.· 
modz1e1 ue,•o LJUcna1 tera-Korespon•Jen-" . ·r ta. ·llu.;u1etu1 s1..e , u1ura A<>'.C. ow 
vterty pou „oucua1ter-pra.,-:tyK" w 
a 1111 "str:tc i 1 11n1e 1 • ł.<>~o o i::; ,na 


